
Spotkania z delegatami
na Konferencje
Wojewódzką PZPR

W ub. sobotę odbyły się kolejne spotkania delegatów na

Konferencję Wojewódzką, poświęcone omówieniu głów­
nych problemów i zadań praży partyjnej w poszczegól­
nych środowiskach oraz — przedyskutowaniu proponowa­
nych kandydatów do władz wojewódzkiej organizacji.

NA KLEPARZU

w Komitecie Dzielnicowym
Kleparz-Kraków spotkali się
z sekretarzem KW, tow. St.
Piętą i sekretarzami KD Kle-
parz, Stare Miasto i Zwierzy­
niec delegaci z wymienio­
nych trzech dzielnic miasta.
Spotkanie zagaił tow. Pięta,
zwracając uwagę zebranych
na kilka zagadnień, które nie
mogły znaleźć pełnego odbi­
cia w sprawozdaniu KW, po­
winny jednak zostać uwzglę­
dnione w dyskusji na Kon­
ferencji.

W minionym dwuletnim o-

kresie, stwierdził sekretarz
KW, mimo znacznej poprawy
— w stylu i metodach pra­
cy instancji i organizacji nie
zaszły istotne, przełomowe
zmiany. Zajęte rozwiązywa­
niem codziennych trudnych
zadań związanych z kierowa­
niem życiem politycznym i
gospodarczym, zbyt mało po­
święcają one czasu i uwagi

na bezpośrednią działalność
ideowo-wychowawczą, na

przekonywanie i wyjaśniania
masom ideologii i polityki
partii.

Mówiąc o odpowiedzialno­
ści, jaka spoczywa na działa­
czach partii rządzącej, tow.

Pięta podkreślił, że nie wy­
starczy być w porządku wo­
bec „góry” — nieodzowna
jest odpowiedzialność przed
społeczeństwem, którego in­
teresom służy partia. Odpo­
wiedzialność ta winna przeja­
wiać się zarówno w pracy
nad rozwojem socjalistycznej
gospodarki jak i w trosce o

rozwój socjalistycznych sto­
sunków między ludźmi.

W dyskusji delegaci zapro­
ponowali szereg kandydatów
do Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego. M. in. wys.unięto
kandydatury dotychczaso­
wych sekretarzy KW, znanych
w mieście działaczy rad na­
rodowych organizacji mło­
dzieżowych, literatów oraz

działaczy gospodarczych, (m)
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W NOWEJ HUCIE

Na spotkanie z delegatami
na Konferencję Wojewódzką
PZPR z dzielnicy Nowej Hu­
ty i Huty im. Lenina które
odbyło się w ubiegłą sobotę,
przybyli m. in.: sekretarz
KW PZPR tow. Józef Banak
oraz członkowie Egzekutywy
KW, przewodniczący WKKP
tow. Stanisław Spyt i wice­
przewodniczący WKKP tow.
Jan Wiórkowski.

Uczestników spotkania po­
witał w krótkich słowach
I sekretarz KD PZPR tow.

Andrzej Kasprzyk. Następnie
sekretarz KW tow. Józef Ba­
nak omówił zasadnicze tezy
referatu na VIII Konferencję
Sprawozdawczo - Wyborczą
Wojewódzkiej Organizacji
Partyjnej, zwracając szcze­
gólną uwagę na problem sty­
lu i metod pracy wewnątrz­
partyjnej, aktywizację wszy­
stkich członków partii, rolę
i znaczenie, wciąż jeszcze nie­
dostatecznie wykorzystujące­
go swe uprawnienia, samo­
rządu robotniczego.

Omawiając sprawę przygo­
towań do Konferencji, se­
kretarz KW podkreślił zna­
czenie spotkań środowisko­
wych delegatów na Konfe­
rencję. Chodzi o to, by dele­
gaci zabierając głos w dysku­
sji, reprezentowali opinię,
wnioski i życzenia swojej
organizacji partyjnej i s w o-

j e g o środowiska.
W dyskusji delegaci poru­

szyli szereg problemów zwią­
zanych z samym referatem,

wskazując na konieczność
zwrócenia szczególnej uwagi
w pracy Konferencji na za­
gadnienie postawy ideowej
członków partii, oddziaływa­
nia na środowisko oraz na

problem doskonalenia pracy
wewnątrzpartyjnej. Omawia­
no też sprawy potrzeb roz­
wijającego się Kombinatu i
najmłodszej dzielnicy Kra­
kowa.

Na spotkaniu delegaci
przedstawili swoje propozy­
cje do nowego Komitetu Wo­
jewódzkiego. Wśród wysuwa­
nych kandydatów było wie­
le nazwisk towarzyszy z do­
tychczasowego składu KW.
Zaproponowano zarazem sze­
reg nowych kandydatów do
KW i Komisji Rewizyjnej a

także kandydatów do komi­
sji matki i komisji wnio­
skowej. (T. Cz.)

Wielkie Kwycięatwo narodu algierskiego
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Z okazji Święta Pracy

Pierwsze

zobowiązania
krakowskich
robotników

(Inf. wl.) W ciągu ostatnie­
go tygodnia na wszystkich
oddziałach produkcyjnych Za­
kładów Wytwórczych Podze­
społów Telekomunikacyjnych
omawiano kierunki i możliwo­
ści podjęcia zobowiązań z o-

kazji zbliżającego się 1 Maja.
Zobowiązania te zostały już
podjęte na zebraniu załogi, a

ich ogólna wartość wynosi —

1.468 tys. zł. Oto kilka przy­
kładów:

Pracownicy wydziału oporni­
ków zobowiązali się do końca
kwietnia br. wykonać dodatkowo
240 wypałów porcelany nawęglo-
nej. Montażyści dadzą dodatkową
produkcję wartości 50 tys. zło­
tych. Pracownicy inżynieryjno-te­
chniczni zobowiązali się usunąć
przyczyny powstawania braków
i zmniejszyć ich ilość w br. o 20

proc. Ogółem wartość zobowiązań
podjętych na wymienionym wy­
dziale przekracza 1 min złotych.

Pracownicy z wydziału konden­
satorów postanowili obniżyć zuży­
cie surowca, którego na rynkach
krajowych brakuje, kondensatory
nie odpowiadające w pełni wa­
runkom technicznym — zdemonto­
wać i braki usunąć.

Inżynierowie z biura

wego „Telpodu” m. in.

nawijarki konieczne do

transformatorów, które
czas trzeba było importować
dewizy. Dział krótkich serii
natomiast
wartości 51 tys. zł. Również ZMS-

owcy podjęli się szeregu prac
związanych m. in. z uporządkowa­
niem terenu zakładu i podniesie­
nia jego estetyki, (bc)

rozwojo­
wykonają
produkcji

dotych-
za

da

dodatkowy produkcję

Wybory
do Rady Najwyższej ZSRR
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o zawieszeniu

PARYŻ (PAP)
O godzinie 18 czasu warszawskiego nadeszły wreszcie

długo i z napięciem oczekiwane depesze: układ francusko-
algierski o zawieszeniu broni został podpisany przez obie
strony.

Na zdjęciu: Fragment ekspozycji konfekcji produkowanej przez Zakłady Przemysłu O-
dzieżowego, na Targach Krajowych „Wiosna 62”. caf — fot. Kondracki

po rwz dzB&ujiąty

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Wczoraj nastąpiło otwarcie chyba tradycyjnych już, gdyż
9 Targów Krajowych „Wiosna 1962”. Aktu otwarcia dokonał
wiceprezes Rady Ministrów Eugeniusz Szyr, który przybył
na uroczystość w towarzystwie ministrów: handlu wew­
nętrznego — Mieczysława Lesza, kultury i sztuki — Ta­
deusza Galińskiego, leśnictwa Gesinga, * i wiceprzewodni­
czącego Komisji Planowania
deusza Gede.

przy Radzie Ministrów — Ta-

Ogólnopolska
konferencja ZSP
- zakończona

WARSZAWA (PAP)
18 bm zakończyła się w

Warszawie 2-dniowa ogólno­
polska konferencja studencka
na temat walki młodzieży stu­
denckiej z faszyzmem, o Pol­
skę Ludową, zorganizowana
przez ZSP z okazji 20-lecia
PPR.

W drucim dniu doc. Tadeusz
Kozanecki omówił proces tworze­
nia sie demokratycznych i socja­
listycznych organizacji w wyż­
szych uczelniach polskich, a prze­
wodniczący Rady Naczelnej ZSP

Czesław Wiśniewski — aktual­
ną działalność organizacji studen­
ckich, kontynuujących tradycje
swoich poprzedniczek, związa­
nych z PPR. Interesujące były
też opracowania: studentów Wro­
cławia — na temat roli twór­
czości literackiej młodzieży w

Walce z okupantem hitlerowskim;
studentów Łodzi — o roli PPR w

utworzeniu łódzkiego ośrodka a-

kademicklego oraz przedstawicie­
li Politechniki Śląskiej — o udzia­
le partii w utworzeniu tej uczel-
ni i wkładzie młodzieży w roz­
wój przemysłowy Śląska.

Przewodniczący Międzynarodo­
wego Komitetu Historyków’ anty­
faszystowskiego ruchu młodzieżo­
wego i studenckiego Europy, dr
Karl Jahnke, omówił wkład pol­
skich organizacji młodzieżowych
i studenckich do walki antyfa­
szystowskiego ruchu młodzieżo­
wego w okresie przedwojennym

Uczestnicy konferencji przyjęli
rezolucję, w której protestują
Przeciw potwornemu aresztowa-
niu przez władze zachodnżonie-
ftrieckie byłego przewodniczącego
Związku Wolnej Młodzieży Nie­
cieckiej na terenie NRF (FDJ) —

JuPpa Angenforta.

MOSKWA (PAP)
18 marca był w Związku

Radzieckim dniem wyborów
do Rady Najwyższej. Dokład­
nie o godzinie 6 rano w stolicy
otwartych zostało 2.600 lokali
obwodowych komisji wybor­
czych. Mieszkańcy Moskwy
wybierali 23 deputowanych
do Rady Związku i jednego do
Rady Narodowości.

Na wschodzie kraju, gdzie
różnica czasu w porównaniu
Z Moskwą wynosi 5 do 7 go­
dzin, wybory rozpoczęły się
znacznie wcześniej.

Wybory do Rady Najwyższej
— parlamentu radzieckiego —

odbywają się raz na 4 lata.
W niedzielę obywatele radziec­
cy wybierali deputowanych do
Rady Najwyższej po raz szó­
sty. Pierwsze wybory odbyły
się 2 grudnia 1937 roku, po
uchwaleniu Konstytucji ZSRR.

18 marca wybierani byli
deputowani do obu izb — Ra­
dy Związku i Rady Narodo­
wości. Na terenie kraju utwo­
rzono 1.429 okręgów
czych (784 do wyborów depu­
towanych do Rady Związku
i 645 do Rady Narodowości).

W porównaniu z poprzedni­
mi wyborami w 1958 roku licz­
ba okręgów wyborczych zwię­
kszyła się o 59. Odzwierciedla
to wzrost liczby ludności
Związku Radzieckiego, gdyż
jeden deputowany do Rady
Najwyższej wybierany jest
przez 300 tys. obywateli. Pra­
wo głosu w ZSRR mają wszys­
cy obywatele, którzy w dniu
wyborów ukończyli 18 lat.

Wyborcy oddają swe głosy
na najlepszych kandydatów
bloku komunistów i bezpar­
tyjnych. Wśród kandydatów
do parlamentu radzieckiego
jest Nikita Chruszczów i inni
przywódcy partii komunisty­
cznej i rządu radzieckiego, ro­
botnicy i kołchoźnicy, pisarze
i artyści, uczeni i przedstawi­
ciele armii, działacze partyjni
i związkowi. N. Chruszczów
L. Breżniew, N. Szwernik i P.
Demiczew kandydują z róż­
nych dzielnic Moskwy. A. Mi-

kojan w Erywaniu, wicepre­
mier Kosygin — w Iwanowie,
M. Susłow w Saratowie. Do
Rady Najwyższej ZSRR kan­
dydują również obaj radzieccy
kosmonauci:
smoleńskim
czym, zaś
Barnaule, w

Obaj znaleźli się więc na li­
stach wyborczych swoich ro­
dzinnych stron.

W celu umożliwienia odda­
nia głosu obywatelom znajduj
jącym się w dniu wyborów w

podróży, utworzono obwody
wyborcze na 89 lotniskach,
dworcach kolejowych, po­
ciągach i statkach.

Według pierwszych komuni­
katów we wschodnich okrę­
gach kraju, gdzie różnica cza­
su w porównaniu z Moskwą
wynosi 5 — 7 godzin oddała
swe głosy zdecydowana więk­
szość wyborców. O godzinie 12
czasu lokalnego na wyspie
Sachalin, w Jakuckiej i Bu­
rłackiej Republice Autono-

wybor- ‘micznej oraz w obwodzie a-

murskim i innych okręgach
dalekiego wschodu głosowało
ponad 80 proc, wyborców.

Dużą frekwencję wyborczą
zanotowano również w Mos­
kwie, Leningradzie,
i innych
ZSRR.

Jurij Gagarin w

okręgu wybor-
Herman Titow w

Kraju Ałtajskim.

Kijowie
wielkich miastach

LAJKONIK

Obniżka cen jaj
Z dniem 19 marca br. (poniedzia-

ek) obniżone zostają ceny dęta- »

!^zne jaj świeżych 1 gatunku z

“ó0złdo2.00złzasztukęijaj
świeżych ii gatunku z 2.10 zł do

-Co zł za sztukę. j

20, 49, 10, 43 36
Dodatkowa: 8

Premiowana końcówka
banderoli: 9873

KAROLINKA

617,25,39,13
Dodatkowa: 1

Końcówka bander.: 90577

Minister handlu wewnętrz­
nego — Mieczysław Lesz w

kilku słowach scharakteryzo­
wał cele, jakim służyć ma o-

becna impreza targowa, od­
bywająca się w warunkach
stabilizacji rynku oraz stałej
poprawy w zaopatrzeniu i
pracy handlu. Teraz sprawą
zasadniczą staje się dalszy
krok naprzód w zakresie zna­
jomości potrzeb i gustów kon­
sumentów, szybkiej reakcji na

nie ze

mysłu a także kształtowania
przez
smaku

Toteż obok zasadniczej roli
polegającej na zawieraniu
transakcji handlowych, targi
mają coraz bardziej również
charaktery dydaktyczny. Tak
dla przemysłu jak i handlu.

Najpierw jednak nieco o

czysto handlowej stronie Tar­
gów. 6 tysięcy wystawców o-

feruje towary wartości 19,5
miliarda złotych. Po raz pier­
wszy jako wystawca znalazł
się tu przemysł dziewiarsko-
pończoszniczy prezentujący
łącznie 3 tysiące wzorów (w
tym wiele artykułów dla dzie-

strony handlu i prze-

produkcję dobrego
i gustu nabywcy.

Co z tego wszystkiego i w

jakiej ilości znajdzie się w na­
szych sklepach — odpowiedzi
już za kilka dni będą mogli
udzielić krakowscy handlow­
cy.

Natomiast wspomnianej juz
dydaktycznej stronie Targów
służy przede wszystkim wy­
stawa wzornictwa przemysło­
wego składająca się z 3 dzia-

f&iiw lepszej pogoi'7

Olkusz
i Proszowice
nadal odeśęte

od świata
Niedziela 18 bm. przynicsla wy­

datną poprawę pogody w całym
województwie krakowskim. Po raz

pierwszy od dłuższego czasu wyj­
rzało sońce.

Mimo to z komunikacją jest na­
dal żle. Silne wiatry zawiały w

W imieniu Tymczasowego
Rządu Republiki Algierskiej
dokumenty podpisał szef de­
legacji algierskiej, Belkacem
Krim, wicepremier TRRA. W
imieniu rządu Frar.cji — mi­
nistrowie Joxe, Buron i de
Broglie.

Zawieszenie broni wchodzi
,w życie w poniedziałek 19 bm
w południe.

PARYŻ fPAP)
Algierska Agencja Prasowa

(APS) ogłosiła w niedzielę
wieczorem w Tunisie deklara­
cję, złożoną przez szefa dele­
gacji algierskiej Belkacema
Krima w Signal de Bougy
(szwajcarska siedziba delega­
cji algierskiej):

„Upoważnieni przez Naro­
dową Radę Rewolucji Algier­
skiej, w imieniu Tymczasowe­
go Rządu Republiki Algier­
skiej podpisaliśmy dzisiaj po­
rozumienie z przedstawiciela­
mi rządu francuskiego.

W wyniku tego porozumie­
nia zawarte zostało zawiesze­
nie broni, które wejdzie w

życie na całym terytorium Al­
gierii w poniedziałek 19 mar­
ca o godzinie 12.

W tej historycznej chwili
nasze myśli zwracają się ku
tym wszystkim, którzy od 1
listopada 1954 roku złożyli w

ofierze swe życie dla sprawy
wolnej i niepodległej Algierii,
tym wszystkim, którzy zasłu­
żyli sobie na wdzięczność na­
szego wspaniałego narodu.

Myśli nasze zwracają się
dzisiaj również ku naszym
żołnierzom, okrytym chwałą,
ku wszystkim bojownikom
algierskiej sprawy narodo­
wej”.

prawo do niepodległości uzy­
skało w końcu odpowiednie
gwarancje”.

Szef TRRA złożył hołd na­
rodowi algierskiemu, walczą­
cemuod7zgórąlatoswą
wolność, ofiarom tej wojny,
kombatantom Algierskiego
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego i Algierskiej Armii
Wyzwoleńczej. Przypomniał,
że walczyli oni przeciw jed­
nemu z najpotężniejszych'
mocarstw kolonialnych, któ­
re korzystało w dodatku z

potężnego poparcia militarne­
go, finansowego, dyplomaty­
cznego i moralnego ze strony
NATO.

W imieniu narodu algier­
skiego Ben Khedda wyraził
podziękowanie krajom Mag-
hrebu i innym państwom a-

rabskim, wszystkim krajom
afrykańskim, państwom so­
cjalistycznym, demokratom
Francji i Europy, którzy po­
magali Algierii.

„W imieniu TRRA — po­
wiedział Ben Khedda — roz­
kazuję wszystkim kombatan­
tom Armii Wyzwolenia Na­
rodowego przerwanie opera­
cji wojskowych i akcji zbroj­
nych na całym terytorium
Algierii.” i

Analizując następnie treść
porozumienia zawartego w

Evian premier TRRA stwier­
dził, że odpowiada ono zasa­
dom rewolucji algierskiej,
ponieważ:

1) uznaje integralność teryto­
rialną Algierii w jej obecnych
granicach,

2) uznaje niepodległość Algierii
i zapewnia jej wszystkie atrybu­
ty suwerenności — własną siłę
zbrojną i dyplomację, własną po­
litykę, zarówno wewnętrzną, jak
i zagraniczną,

3) uznaje jedność narodu algier­
skiego,

4) uznaje TRRA jako wyłączne­
go rozmówcę i jedynego przed­
stawiciela narodu algierskiego.

Premier TRRA omawiając
problemy militarne podkre­
ślił, że Algieria, pomimo u-

trzymani.a na jej terytorium
bazy w Mers-el-Kebir, pozo-
staje wierna „polityce neu­
tralności i nieangażowania się
zdefiniowanej ostatnio w

Belgradzie”. Algieria niepod­
legła — podkreślił z całym
naciskiem — „nie przyłączy
się do żadnego paktu mili­
tarnego”.

Mówiąc o przyszłej współ­
pracy między Algierią a

Francją Ben Khedda zazna­
czył, że podstawą jej będzie
równość i wzajemne posza­
nowanie suwerenności oby­
dwu krajów.

łćw tematycznych („wnętrze
mieszkalne”, „dziecko w wie­
ku przedszkolnym” i „opako­
wania towarów”).

Najważniejszą cechą eks­
pozycji jest próba ukazania
całości potrzeb w określonej
dziedzinie. Układ taki umo­
żliwia producentom i han­
dlowcom dokonywanie różno­
rodnych konfrontacji tego, co

jest w sprzedaży z tym, co

być powinno, jest swego ro­
dzaju lekcją poglądową no­
woczesności w najlepszym te­
go słowa znaczeniu.

I jeszcze coś także z zakre­
su dydaktyki. W przededniu
otwarcia imprezy ogłoszone
zostały wyniki konkursu ja­
kości i estetyki towarów pod
nazwą „dobre — ładne, po­
szukiwane”. Do oceny przed­
stawiono ogółem 1400 ekspo­
natów z 229 przedsiębiorstw.
Liczne medale, dyplomy uzna­
nia i nagrody pieniężne przy­
padły w udziale około 30 pro­
ducentom z naszego terenu.

Wymieńmy niektórych: na­
grodę pieniężną ministra
przemysłu lekkiego otrzyma­
ły: Południowe Zakłady Skó­
rzane w Chełmku, nagrodę
prezesa CZSP Rzemieślnicza
Spółdzielnia Rymarzy w Kra­
kowie, nagrodę ministra han­
dlu wewnętrznego Krakow­
ska Spółdzielnia Cukiernicza
za wyroby z ciast drożdżo-
wych. Wśród medalistów zna­
lazła się oczywiście także
słynna ze swoich koszul kra­
kowska Spółdzielnia im. Dą­
browskiego.

J. BITTNER

PARYŻ (PAP)
Szef delegacji francuskiej,

minister Joxe, odbył w nie­
dzielę wieczorem konferencję
prasową w Evian. Oświadczył
or., że obydwie delegacje,,
francuska i algierska podpisa­
ły zespół dokumentów zatytu­
łowany „Wnioski rokowań w

Evian”. Dokumenty, te dotyczą
umowy o zawieszeniu broni i
precyzują stanowiska obu
stron.

Przemówienie

de Gaulle‘a
PARYŻ (PAP)

W niedzielę wieczorem gen.
de Gaulle wygłosił przemó­
wienie do narodu transmito­
wane przez radio i telewizję.

De Gaulle poinformował
Francję o zawarciu porozu­
mienia w sprawie zawieszenia
broni, w Algierii. Wyliczył on

przyczyny, które złożyły się
na zawarcie tego porozumie­
nia: na pierwsze miejsce wy­
sunął tu sytuację we Francji,
w Algierii i na świecie, sytua­
cję, która wymaga, aby Algie­
ria mogła zadecydować sama

o swojej przyszłości. Jest to —

oświadczył — „konieczność
zgodna z rozsądkiem”.

Drugim elementem,
wpłynął
mienia
Gaulle’a potrzeba przyszłego
rozwoju
nicznego i kulturalnego Algie­
rii, jak również obecność w

tym kraju licznej wspólnoty
europejskiej — co stworzyło
konieczność zapewnienia
współpracy między Algierią a

Francją.
De Gaulle wspomniał o tru­

dnościach, jakie piętrzyły się
na drodze rozwiązania proble­
mu algierskiego „zgodnie
z rozsądkiem” (mówił o fana­
tyzmie jednych, zaślepieniu
drugich), przy czym zasługę
zwalczenia tych trudności
przypisał w pierwszym rzędzie
„ustabilizowaniu się władzy
i autorytetu państwa”.

Na zakończenie de Gaulle
zapowiedział, że zw'róci się do
narodu francuskiego, by wy­
raził swe stanowisko w spra­
wie porozumienia zawartego
w Evian, porozumienia, które
„pomimo wszelkich trudności
musi zostać zrealizowane”.

Przemówienie de Gaulle za­
kończył hasłem: „Niech żyje
Republika”, „Niech żyje
Francja"!

Konferencja

prasowa

delegacji TRRA
PARYŻ (PAP)

W późnych godzinach wie­
czornych rzecznik delegacji
algierskiej Rehda Małek od­
był z dziennikarzami konfe­
rencję prasową, na której
przedstawił zasadnicze cechy
porozumienia zawartego z

Francją. Stwierdził przede
wszystkim, że porozumienie
to rozwiązuje problemy, o

których rozwiązanie naród
algierski walczył przez prze­
szło 7 lat. Francja uznała su­
werenność i integralność te­
rytorialną Algierji.

Małek poinformował, że okres

przejściowy, tzn. ckres między
przerwaniem ognia a referendum,
trwać będzie minimum 3 miesiące
1 maksimum 6 mieś ęcy.

Prowizoryczne władze Algierii
rządzić będą krajem przez ten

czcs i cne właśnie przygotują re­
ferendum w sprawie samookreśle-
nia. Siedzibą tych władz będzie
Kocher Noir (obecna siedziba Ge­
neralnej Delegatury rządu fran­
cuskiego w Algierii). Skład władz
został uzgodniony przez obydwie
delegacje. Nowe w’ładze w ciągu
kilku dni obejmą urzędowanie.

Jeśli chodzi o przebieg referen­
dum, obie delegacje ustaliły
„wspólną platformę”.

„Rozwiązaniem problemu algier­
skiego jest niepodległość. Znaczy
to — suwerenność Algierii zarów­
no w dziedzinie polityki we­
wnętrznej, jak i międzynarodowej.
Drugi aspekt tego rozwiązania —

to współpraca niepodległej Algie­
rii z Francją”.

Na konferencji prasowej od­
czytano „generalną deklara­
cję” delegacji algierskiej, u-

zgodnioną z delegacją francu­
ską w Evian.

(O SYTUACJI -W ALGIERII
I FRANCJI INFORMUJEMY
NA STR. 2).

ci najmłodszych), z czego 1200 nocy z s»b°‘y na niedzielę oczysz-
- ■ ‘ ‘ I czone uprzednio drogi nowymi

masami śniegu, tworząc olbrzymie
zaspy. M. in. w rejonach Kazi­
mierzy Wielkiej i Proszowic. W

związku z tym komunikacja auto­
busowa Kraków — Busko (woj.
kieleckie) jest bardzo utrudniona.
W dalszym ciągu odcięte od świa­
ta pozostają miejscowości w pow.
Olkusz i Proszowice, gdzie trwają
intensywne prace nad usuwaniem
skutków zamieci śnieżnej. Brak

połączenia z Olkuszem odbija się
ujemnie na dostawach mleka z te­
go powiatu.

Wskutek przerwania komunika­
cji dojazd olkuszan do śląskich za­
kładów pracy został uniemożli­
wiony.

Oprócz komunikacji samochodo­
wej w dalszym ciągu trudności
odczuwa kolej. Pociągi daleko­
bieżne przychodzące do Krakowa,
zwłaszcza z kierunków wschod­
nich, notują nadal opóźnienia w

granicach od 60 do 80 minut.

stanowią nowości. Wśród nich
na uwagę pań zasługują w

wielu odcieniach, a także ko­
lorach pończochy bez szwu,
również elastyczne. Panowie
zaś — jeśli naturalnie kra­
kowski handel będzie o nich
pamiętał znajdą niedługo w

sklepach więcej ładnych róż­
norodniejszych w odcieniu i
wzorach skarpet elastycznych.

Kluczowy przemysł odzieżo­
wy pokazuje około 2 tysiące
wzorów, w tym aż 1200 no­
wości. Przemysł obuwniczy
reprezentowany Jest przez
870 wzorów.

Pogrzeb

Michaly Karolyi
który

na charakter porozu-
jest wg. słów de

ekonomicznego, tech-

Jak już donosiliśmy, 16 bm. w Genzwtó sekretarz stanu
USA > ean Rusk złożył wizytę ministrowi spraw zagianijz-
nych PRL Adamowi Rapackiemu.

Na zdjęciu: sekretarz stanu USA Rusk rozmawia z dzien­
nikarzami po złożeniu wizyty ministrowi Rapackiemu.

CAF — telefoto

Katastrofa
kolejki linowej

PARYŻ (PAP)
Niebezpieczna katastrofa

wydarzyła się w niedzielę 18
bm. w Alpach Francuskich w

okolicach Annecy. Kabina
koiejki linowej, dowożącej
turystów do stacji sportów
górskich La Ciusaz, runęła
z wysokości 25 metrów wsku
tek złamania paląka łączącego
ją z kablem. W kabinie znaj­
dowało się 35 turystów z Ge­
newy, Lionu i Annecy. Odnie­
śli oni rany i zostali, z wyjąt­
kiem dwóch, umieszczeni w

szpitalu.
Kolejka została niedawno

wybudowana i był to pierwszy
dzień jej normalnego funkcjo­
nowania.

BUDAPESZT (PAP)
Korespondent PAP, red.

Stankiewicz donosi:

Dziesiątki tysięcy mieszkań­
ców Budapesztu wzięło w

niedzielę udział w pogrzebie
wielkiego węgierskiego pa­
trioty Michaly Karolyi’ego.

Arystokrata z pochodzenia,
zwany z powodu swych postępo­
wych, radykalnych przekonań
„czerwonym hrabią” był Micha­
ly Karolyi przywódcą rewolucji
burżuazyjno-demokratycznej w

1918 roku, przeciwko 400-lctniemu

panowaniu Habsburgów, która

poprzedziła utworzenie Węgier­
skiej Republiki Rad. Piastował w

tym okresie stanowisko premie*
l ra, a następnie prezydenta repu­

bliki.
I

| Po upadku rewolucji Michaly
Karolyi udał się na emigrację,
gdzie dał się poznać jako żarliwy
bojownik przeciwko faszystow­
skiej dyktaturze regenta Horthy’- i

ego. W 1946 roku Michaly Karolyi
powrócił do kraju, a na'tępme
z ramienia Węgierskiej Republiki
Ludowej zostaje ambasadorem w

Paryżu. Jednakże w okresie kul­
tu jednostki zrzeka się tego sta­
nowiska i pozostaje na Zachodzie.

Faszystowskim kolom emigracji
węgierskiej nigdy nie udało się
jednak namówić hrabiego Micha­
ly Karolyi clo wrogich wystąpień
przeciwko
Ludowej.
Anglii.

Obecnie

sprowadzone do kraju i pochowa­
ne w okazałym grobowcu na

cmentarzu w Budapeszcie.

Przemówienie

Węgierskiej Republice
Zmarł w 1955 roku w

jego . zwłoki zostały

Ben Kheddy
PARYŻ (PAP)

Premier Tymczasowego Rzą­
du Republiki Algierskiej w

uroczystym przemówieniu,
transmitowanym równocześ­
nie przez radio Tunis, Rabat,
Tanger, Trypolis i Kair, ob­
wieścił „wielkie zwycięstwo
narodu algierskiego, którego



5 GAZETA KRAKOWSKA Nr 66 (4295)

^PRZEMÓWIENIE SUKARNO

^rasicje

OAS przystąpiła
DJAKARTA (PAP). Prezydent

Indonezji, Sukarno wygłosił prze­
mówienie radiowe, w którym o-

świadczył, że jeśli Holandia nie

zgodzi się prowadzić negocjacji na

bazie przekazania Irianu zachod­
niego Indonezji, jego kraj
dowańy jest wyzwolić to

rium w ciągu bieżącego
Prezydent Sukprno dodał,
donezja gotowa jest wyzwolić I-

rian Zachodni przy zastosowaniu
wszelkich środków, włączając w

to drogę dyplomatyczną.

żdecy-
teryto-

roku.
U in-

WALKI W ANGOLI

LONDYN (PAP). Zachodnie a-

gencje prasowe donoszą, że w pół­
nocnej Angoli toczą się walki mię­
dzy kolonialnymi wojskami portu­
galskimi, a powstańcami angol-
skimi. Niedawno doszło do star­
cia między patriotami angolskiml
a oddziałami portugalskimi w gó­
rach Mucaba. Kolonialna armia

portugalska prowadzi akcję „prze­
czesywania” w rejonie miasta
Cazmona oraz w innych okręgach
północnej Angoli.

STARCIE NA GRANICY
IZRAELSKO - SYRYJSKIEJ
LONDYN (PAP). W lobotę na

granicy izraelsko-syryjsklej do­
szło do wymiany ognia artyleryj­
skiego między jednostkami woj­
skowymi obu krajów. Radio Da­
maszek podało, że syryjskie siły
zbrojne odparły atak jednostek
piechoty izraelskiej wspieranych
przez czołgi.

Rzecznik armii syryjskiej zako­
munikował, iż w trzech zniszczo­
nych samochodach transporto­
wych wojsk izraelskich znalezio­
no zwłoki 36 żołnierzy.

Dowódca syryjskiego południo­
wego okręgu wojskowego oświad­
czył, że w akcji jednostek izrael­
skich brało udział 40 czołgów i
1000 żołnierzy. Syria zgodziła się
na wstrzymanie ognia, które we­
szło w życie w sobotę o godz. 7

czasu lokalnego.

STUDENCI PRZECIWKO
SALAZAROWI

PARYŻ. (PAP). W portugalskim
mieście O porto odbyła się demon­
stracja kilkuset studentów uni­
wersytetu, którzy protestowali
przeciwko aresztowaniu grupy ich

towarzyszy. Władze rzuciły do
walki z demonstrantami oddziały
policji. W centrum miasta doszło
do starć. Kilku demonstrantów
zostało ciężko rannych.

Była to trzecia w ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy demonstra­
cja przeciwko faszystowskiemu
reżimowi Salazara w mieście

porto.
o-

STRAJK MARYNARZY
AMERYKAŃSKICH

NOWY JORK (PAP). Po bezo­
wocnych rokowaniach z armato­
rami zachodniego wybrzeża USA
■w .prawie zawarcia nowej umo­
wy zbiorowej, trzy związki zawo­
dowe marynarzy amerykańskich
proklamowały strajk i ustawiły
pikiety przy nabrzeżach porto­
wych. Do związków tych należy
12 tys. marynarzy obsługujących
120 statków.

Agencja UPI donosi z San Frań-
cisko, iż w porcie tym unieru­
chomionych zostało 25 statków.
Właściciele statków wysłali depe­
sze do prezydenta Kennedy’ego z

prośbą o interwencję w sporzę z

marynarzami.

SYTUACJA W GWATEMALI

NOWY JORK (PAP). Według
komunikatu rządu gwatemalskie­
go w pobliżu miasta Granados,
położonego w odległości 60 km od

stolicy kraju, Gwatemala City, do-
«zło do starcia między wojskami
rządowymi a oddziałami party­
zanckimi.

W sobotę władze gwatemalskie
aresztowały kilku przedstawicieli
opozycji. Wśród aresztowanych
«ą przywódcy partii „wyzwole­
nia narodowego” oraz byli depu­
towani partii chrześcijańsko-de-
mokratycznej.

fi

s

do utworzenia

rz

Rosnący z każdym dniem

zbrodniczy terror OAS zmusił

rząd francuski do przedsięwzię­
cia na terenie metropolii nad­
zwyczajnych środków ostrożno­
ści, które mimo wszystko nie

zapewniają bezpieczeństwa lud­
ności. W dalszym ciągu kroni­
ki notują eksplozje bomb pla­
stykowych oraz skrytobójcze
mordy dokonywane na muzuł
manach i Francuzach występu­
jących przeciwko
strun hasłom tej
działalności.

Na zdjęciu: Rząd
obawiając się
Evian z powietrza zarządził u

stawienie ruchomych ciężkich
przeciwlotniczych karabinów

maszynowych na całym wy­
brzeżu Jeziora Lemańskiego.

Fot. - CAF

Uczeni

z krajów
socjalistycznych

Vji
/'

Demonstracje ultrasćw

przeciwko zawieszeniu broni
PARYŻ (PAP)

Na wieść o zbliżających się do końca rokowaniach algiersko-
francuskich w Evian wzrasta aktywność faszystów fran­
cuskich Organizacji Armii P odziemnej. Świadczy o tym
przede wszystkim zorganizowanie w sobotę wieczorem an­
tyrządowej demons racji w Oranie oraz „komunikat” Or­
ganizacji Armii Podziemnej, rozrzucony w nocy z soboty
na niedzielę w licznych miastach algierskich.
„Komunikat” głosi, że 13

marca odbyło się posiedzenie
przywódców OAS, na którym
podjęto decyzję utworzenia
„Komitetu Narodowego”.

. Na tym samym posiedzeniu
szefowi OAS, b. generałowi
Salanowi, powierzono „misję”
utworzenia „rządu tymczaso­
wego” w Algierii. Głównym
zadaniem tego „rządu” będzie
utrzymanie Algierii francus­
kiej. Komunikat OAS opubli­
kowany w ulotkach rozrzuco­
nych w Algierze i innych
miastach głosi również, iż
„rząd” „wykonywać będzie
suwerenność francuską na

wszystkich wolnych teryto­
riach”.

Z decyzji' podjętych przez
OAS wynika, iż organizacja
ta zamierza kontynuować
swoją walkę nie tylko w for­
mie terroru oraz ruchu par­
tyzanckiego w Algierii, lecz
również na płaszczyźnie poli­
tycznej. W kołach dziennikar­
skich stolicy Francji mówi
się, że w tym wypadku dzia­
łalność polityczna zbrodniczej
organizacji znajdzie poparcie
ze strony wielu prawicowych
ugrupowań.

PARYŻ (PAR)
Popierająca OAS część lud­

ności europejskiej w Algierii
zareagowała na wiadomość o

zawieszeniu broni demonstra­
cjami protestacyjnymi. W

Algierze Europejczycy pra-

de Gaulle’a została nagle
przerwana, a gdy po krótkiej
przerwie wznowiono ją obraz
wykazywał silne zakłócenia.
Wkrótce potem algierska cen­
trala międzymiastowa poin­
formowała, że kabel telefonicz­
ny łączący Paryż z Algierem
został odcięty.

Beklaracja TRRA
W pięciu rozdziałach przed­

stawia deklaracja zasadnicze
punkty porozumienia. Zapo­
wiada, że w referendum wy­
borcy rozstrzygną czy Algie­
ria ma być niepodległa i, jeśli
tak, czy życzą sobie, by współ­
pracowała ona z Francją na

warunkach wymienionych w

tej deklaracji.
Jeśli chodzi o władze w Algierii

w okresie przejściowym deklaracja
zapowiada stworzenie: 1) władz

prowizorycznych, 2) „Trybunału
porządku publicznego” złożonego
z równej liczby sędziów europej­
skich i algierskich.

Francję reprezentować będzie w

Algierii wysoki komisarz. Będzie
on reprezentantem rządu francus­
kiego w okresie przejściowym.
Podlegać mu będzie resort obro­
ny, bezpieczeństwa i w wypadkach
bezwzględnej konieczności — u-

trzymanie porządku.
Głównym zadaniem rządu tym­

czasowego będzie:
— administrowanie krajem,
— utrzymanie porządku publicz­

nego. Rząd dysponować będzie
własnymi siłami bezpieczeństwa,

— przygotowanie i zorganizowa-
CUjący W redakcjach dzienni- nie referendum w sprawie samo-
— •

—.
— • OIZ»•rte1AT5ł

kow rozpoczęli zgodnie z we­
zwaniem OAS 48-godzinny
strajk protestacyjny. Oczekuje :

się także, iż w mieście tym
nie ukaże się w poniedziałek ;
żadna gazeta.

W Oranie kilkuset zwolen- 1
ników OAS przeciągnęło uli- ;
cami miasta w samochodach '

naciskając klaksony w rytm :

hasła „Algieria francuska”.
Barykady z drutu kolczastego,
odgradzające dzielnice Ora­
nu, zostały obsadzone przez
oddziały wojska i żandarmerii.

O godzinie 20.30 czasu war­
szawskiego w pobliżu wojsko­
wego placu ćwiczeń w Al£ie- j
rze dały się słyszeć liczne wy­
buchy i salwy z broni maszy­
nowej. Mniej więcej w tym
samym czasie na jednym
z przedmieść bojówka OAS
ostrzeliwała z samochodu se- -

riami broni maszynowej prze­
chodniowi, zabijając kilku
i wielu raniąc.

Audycja telewizji algier­
skiej transmitująca przemó­
wienie prezydenta Francji

francuski
zamachów na

faszystów-
zbrodniczej

w Monachium
red.

w Krakowie

Republika Algierska!

mó

Głęboka, szczera, ser­
deczna radość ogarnęła
nas, gdy niedzielnym wie­
czorem, w kilka minut po
godz. 18, dalekopis wystu­
kał tak dawno oczekiwa­
ne słowa: „Układ francu-
sko-algierski o zawiesze­
niu broni został podpisany
przez obie strony”.

O pokoju trzeba
wie w najprostszych sło­
wach. Tak, jak się mówi
o dobrym, zwykłym Chle­
bie. Ale słowa odświętne
same cisną się na usta. Na­
reszcie! Niech żyją ludzie!
Niech żyje życie! Niech
żyje wolność! Niech żyje
Republika Algierska, któ­
ra dzisiejszą datę będzie
święcić jako dzień swoich
narodzin!

I niech żyje Francją!
Ta Francja, która dzisiej­
szy dzień uważa również
za swoje zwycięstwo, która
o to zwycięstwo występo­
wała.

Jeszcze jedna wojna ko­
lonialna ugaszona. Ostat­
nia wojna kolonialna w

bezpośrednim sąsiedztwie
Europy. Jeszcze jeden
triumf historycznej spra­
wiedliwości.

A!e radość ta zaprawio­
na jest popiołem goryczy.
Tysiące spalonych wsi (wi-
dzlałem je ze wzgórz tune-

r';jsko-a'd'”' kiej granicy!.
Ponad r. . poległych i
żarno:-:!'. w-anycli. :.orze

ludzkiej krzywdy przelano
w obronie nie dających się
obronić kolonialnych po­
zycji. A przecież już 1 li­
stopada 1954 r., w dniu
wybuchu tej ostatniej woj-

ny algierskiej, zwycięstwo
Algierczyków było przesą­
dzone. W drugiej połowie
XX wieku wojna wyzwo­
leńcza może zakończyć się
zwycięstwem tylko ucie­
miężonych.

Wolności nie zdobywa
się, niestety, w białych rę­
kawiczkach. Zbyt wielki
rachunek krzywd do ure­
gulowania. Tym większa
jest algierska wielkodusz­
ność. Francuzom, zamiesz­
kującym Algier, daje się
możność pozostania na

miejscu. Daje się możność
stania się obywatelami Re­
publiki Algierskiej. Gwa­
rantuje się im nienaruszal­
ność ich majątku. Ito
wszystko mimo prowokacji
OAS, chcącej wybudować,

.mur z trupów muzułmań­
skich definitywnie rozdzie­
lający obie społeczności.

Jakżeż mali, podli, brud­
ni są przywódcy OAS, ja­
kiż kontrast między ich
postawą a szlachetnym ge­
stem pojednania, wysunię­
tym przez Algierski Front
Wyzwolenia Narodowego.

Czy Francja, podpisują­
ca zawieszenie broni po­
trafi zmusić do tegoż za­
wieszenia bandytów OAS?
Od odpowiedzi zależą losy
ludności francuskiej w Al­
gierii.

Zawieszenie broni wcho­
dzi w życie dziś o godz. 12
w południe. Algierczycy
dali dowody, iż słowa do­
trzymają. Oby francuska
armia dotrzymała swoich
zobowiązań!

RYSZARD WOJNA

s

określenia.

W dalszym ciągu deklaracja
zapowiada, źe amnestia dla
więźniów we Francji i w Al­
gierii nastąpi w ciągu 20 dni
po przerwaniu ognia; Prokla­
mowanie amnestii ogłoszone
zostanie natychmiast. Amne­
stia obejmie wszystkich więź­
niów.

Ben Bella

uwolniony
PARYŻ (PAP)

niedzielę wieczorem BenW
Bella został zwolniony i opu­
ścił Francję samolotem.

Według krążących pogłosek
udał się
newy.

on podobno do Ge-

Dziś posiedzenie
rządul

francuskiego
Posiedzenie rządu francus­

kiego zwołane zostało na po­
niedziałek, na godzinę 14.30
gmt.

Równocześnie dowiadujemy
się z AFP o zwołaniu na wto­
rek 20 marca o godzinie 9 gmt.
nadzwyczajnej sesji francus­
kiego Zgromadzenia Narodo­
wego.

Pierwsze reakcje
na zawieszenie

broni
GENEWA (PAP).

Delegat Indii na genewską
konferencję rozbrojeniową,
minister obrony Kriszna Me-
non, pogratulował dziś Fran­
cji i Algierii porozumienia w

sprawie zawieszenia broni,
dodając, iż ma nadzieję, że
wkrótce przekształci się ono

w pokój. Menon oświadczył:
„Nadszedł kres długotrwałego
przelewu krwi, który przy­
czynił tyle bólu i tyle szkód
Algierii i Francji. Tysiące
rodzin zarówno w Algierii,
jak i we Francji przyjmą to
z uczuciem ulgi, że skończą
się tragedie i ofiary”.

WASZYNGTON (PAP).
Wszystkie stacje radiowe

telewizyjne w USA przerwa­
ły program, by zakomuniko­
wać słuchaczom o podpisa­
niu zawieszenia broni w Al­
gierii.

i

LONDYN (PAP)
wiadomość o zawie-

broni w Algierii Ara-
studiujący na ucz.el-

Londynu urządzili

Na
szeniu
bowie
niach
triumfalną demonstrację. Po
wiecu, zorganizowanym przez
Związek Studentów
skich, 200 młodych
przemaszerowało
Londynu wznosząc
„Niech żyie Algieria”
z OAS”.

Arab-
Arabów
ulicami
okrzyki
i „Precz

Korespondent PAP

Kassyanowicz donosi:

Niedzielny wielki wiec przed
„Feldherrnhalle” — „hala wo­
dzów” w Monachium był
punktem kulminacyjnym orga­
nizowanego po raz pierwszy w

Niemczech zachodnich mię­
dzynarodowego spotkania kom­
batantów II wojny światowej.
Odbudowana niedawno z gru­
zów „Feldherrnhalle” — ongiś
miejsce „pielgrzymek” i mani­
festacji hitlerowskich za cza­
sów III Rzeszy — dawno nie
widziała takiej demonstracji.
Sztandary i godła związków
żołnierzy b. Wehrmachtu, twa­
rze ludzi pamiętających łuny
płonącej Warszawy, zdobycie
Paryża, okupację Danii, Nor­
wegii, a następnie „napoleoń­
ską" wyprawę Hitlera na Mos­
kwę zakończoną kapitulacją w

Eerlinie — oto przeszłość. Na
trybunie honorowej i w jej o-

toczeniu teraźniejszość: prezy­
dent NRF dr Heinrich Luebke
jako oficjalny patron spotka­
ni^ generalny inspektor armii
gen. Foertsch, wicepremier
rządu bawarskiego Eberhard,
burmistrz Monachium Vogel.
generalicja Bundeswehry itp.

Spotkanie monachijskie - pod­
kreśli! w przemówieniu prezydent
Luebke — powinno być symbolem
pojednania między żołnierzami by­
łego Wehrmachtu, między dzisiej­
szymi Niemcami a ofiarami hitle­
rowskiej agresji. M . in. wyrazem
tego miało był złożenie wieńców

pod tablicą pamiątkowy w obozie

koncentracyjnym w Dachau, a tak­
że udział w zjeździe przedstawicie­
li organizacji kombatanckich z 15

krajów zachodnioeuropejskich. W
istocie jednak nawet jak najbar­
dziej bezstronnemu obserwatorowi
musial nasunąć się wniosek, źe
chodzi tu o nawiązanie przez no­
wą Bundeswehrę do tradycji b.
Wehrmachtu oraz o próbę jego
rehabilitacji w oczach obecnych
sojuszników Niemiec zachodnich —

członków NATO. Z wygłoszonych
przemówień bowiem można by
wnioskować, że Niemcy hitlerow­
skie prowadziły tylko wojnę na

Zachodzie. Ani razu nie padlo
słowo „Polska”, „Związek Ra­
dziecki”, „Czechosłowacja”. Ani

razu nie wspomniano również że

przede wszystkim w stosunku do

tych narodów Niemcy ponoszą
największą odpowiedzielność. Na­
tomiast było sporo niedomówień
na tęmat niebezpieczeństwa grożą­
cego rzekomo Zachodowi ze Wscho­
du. W obliczu którego to niebez­
pieczeństwa przedstawiciele obec­
nych na spotkaniu w Monachium

związków kombatanckich Francji,
Belgii, Holandii, Norwegii, Danii,
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedno­
czonych i innych powinni ostatecz­
nie pogrzebać nieufność wobec
Niemiec.

Należy stwierdzić, że tylko z tru­
dem organizatorom udalc się do­
prowadzić do tego spotkania, bo

ostatniej chwili bowiem nie wie­
dziano, czy przedstawiciele Frań

cji — notabene w większości
członkowie prawicowych ugrupo­
wań francuskich kombatantów —

przybędą w ogóle do Monachium.
Znamienne jest również, że na 5

tys. przedstawicieli „owych wszy­
stkich narodów” reprezentowanych
jakoby na spotkaniu w Monachium,
ponad 2 tys. liczyła delegacja
Niemców tyrolskich. Z innyct
krajów7, jak np. z Belgii, Holan­
dii, Danii, przybyło zaledwie po
dwie - trzy osoby.

(Inf. wł.) W ub. sobotę przy­
była do Krakowa grupa uczo­
nych z 7 krajów’ socjalistycz­
nych, uczestników narady na­
ukowej, która zakończyła się
w piątek w Warszawie. Gości
powitali w Krakowie pracow­
nicy naukowi, a w ich imie­
niu przemówienie powitalne
wygłosił sekretarz naukowy
oddziału PAN prof. dr Kazi­
mierz Piwarski, który ser­
decznie witał przybyłych, a

szczególnie stojących na cze­
le poszczególnych delegacji:
prof. Lubomira Iliewa z Buł­
garii, prof. Jarosława Plucha-
ra z CSRS, prof. Guenthera
Reinaeck-era z ŃRD, prof. Ste­
fana Milcu z Rumunii, prof.
Imre Szabo z Węgier, prof.
Mguyen Khauh Toan z Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej i prof. E. K. Fiodoro-
wa z ZSRR.

Gości witali także przed­
stawiciele władz partyjnych i
państwowych.

Pobyt w naszym mieście go­
ście rozpoczęli od zwiedzenia
Instytutu Fizyki Jądrowej
PAN po którym oprowadził
ich prof. dr H. Niewodniczań­
ski. Z kolei uczeni zwiedzili
Bibliotekę Jagiellońską, gdzie
towarzyszył im prorektor UJ
prof. dr K. Lepszy i dyrektor
Biblioteki doc. dr J. Baum-

gart. Następnie po zwiedzeniu
w towarzystwie prof. dr < J.
Szabłowskiego komnat i
skarbca wawelskiego goście
udali się do Collegium Maius,
gdzie podejmował ich rektor
UJ prof. dr Stefan Grzybow­
ski. Pierwszy dzień pobytu
zakończył się odwiedzinami w

Jamie Michalikowej, gdzie go­
ście obejrzeli
ryczny pt. „A

W niedzielę
ście zapoznali
Lenina i jej
wydziałami, a

Nową Hutę. Wieczorem spot­
kali się z przedstawicielami
krakowskich naukowców. Na
spotkaniu obecni byli także
przedstawiciele KW i KKM
PZPR oraz konsul ZSRR w

Krakowie, (hg)

spektakl saty-
to ci historia”.

natomiast go-
się z Hutą im.
podstawowymi
także zwiedzili

Spotkanie
Czombe-Monia

LONDYN (PAP)
Jak podaje agencja Reutera, sa­

mozwańczy prezydent Katangi, —

Czombe, spotkał się w niedzielę
1S bm. w Leopoldville z premie­
rem centralnego rządu kongljskie-
go, Adoulą. Celem tego ód daw­
na oczekiwanego spotkania było
omówienie praktycznych kro­
ków, jakie mają być podjęte dla

zjednoczenia Katangi z Kongiem.
W ciągu trzech dni, poprzedza­

jących spotkanie, obie

przygotowywały grunt i

traktacji i starały się
możliwie mocne pozycje
gowe.

Poprzednie spotkanie
Adoulą a Czombem odbyło się w

grudniu ub. roku.

! strony
do per-
uzyskać
przetar-

między
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W Laosie

Prowokacje
rebeliantów

HAWANA (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Kuby, Raul Roa wysto­
sował do departamentu sta­
nu USA notę protestującą
przeciwko prowokacyjnym
poczynaniom Amerykanów w

rejonie amerykańskiej mor­
skiej bazy wojskowej Guan­
tanamo. Nota stwierdza, iż
władze USA przekształcają
bazę Guantanamo w ośro­
dek
nej, szpiegostwa,
cji i agresji przeciwko naro­
dowi kubańskiemu, co stwa­
rza poważne zagrożenie po­
koju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Nota wylicza
prowokacyjnych
amerykańskich w

zy, takich jak otwarcie o-

gnia przeciwko kubańskim
posterunkom, próby przedo­
stania się na terytorium Ku­
by i dokonywanie innych ak­
tów dywersji. Jak stwierdza

dzialalności dywersyj-
prowoka-

nota, wszystko to ma na ce­
lu sprowokowanie agresji
zbrojnej przeciwko Kubie.

Zdecydowanie
'

protestując
przeciwko prowokacyjnym
poczynaniom amerykańskich
wojsk, stacjonujących w

Guantanamo, rząd Kuby po­
nownie oświadcza w nocie,
iż nosi się ze zdecydowanym
zamiarem zażądania we wła­
ściwym czasie, by Stany
Zjednoczone zwróciły Kubie
obszar, zajmowany przez tę
bazę, a stanowiący część te­
rytorium narodowego Kuby.

LITERATURA WARMII
I MAZUR

Stefan Sulima tak koń­
czy artykuł pt. „Trudna ru­
bież” w 10 numerze „Życia
Literackiego”.

„Tutaj wiele wody musi

upłynąć w Łynie, zanim

żarliwy trud dorabiania się
podstaw umożliwi normal­
ne kariery, klarowność

profesjalnej roboty — unie­
zależni wartości naukowe
i artystyczne od trybutu
szlachetnej szarpaniny”.

A jednak mimo to ostat­
ni numer „Życia Literac­
kiego” zamieszcza arcycie-
kawe „Odwiedziny” Wła­
dysława Gembika; wiersze
Sokołowskiego, Kruka, pro­
zę Henryka Panasa, Kle­
mensa Oleksika, Tadeusza
Stępowskiego. Ten numer

„Życia Literackiego” —

świadczy właśnie o tym, że
literatura Warmii i Mazur
nie jest przykładem tej
szlachetnej li tylko szar­
paniny.

„GŁOWY
PODWAWELSKIE”

Tak się nazywa cykl syl­
wetek co znamienitszych
ludzi Krakowa, które to

sylwetki są dziełem Ry­
szarda Kosińskiego. W 10
numerze „Życia Literac­
kiego” Kosiński prezentuje
Zofię Jachimecką, którą
malował Wojciech Kossak,
Asentowicz, Waśkowski,
Tichy, Sichulski, Witkacy.
Trzeba przyznać, że Kosiń­
ski dobrze zapowiada tą
inteligentnie i błyskotliwie
napisaną sylwetką — swój
baedeker krakowski.

BELINA-SKUPIEWSKI

W 5 tegorocznym nume­
rze „Ruchu Muzycznego”
Maria Kunińska-Opacka
kreśli życiorys twórcy Ste­
fana Beliny-Skupiewskie-
go, jednego z największych
polskich śpiewaków w hi­
storii naszej muzyki. Arty­
sta śpiewał na scenach Mo­
nachium, Pragi, Kijowa,
Pilzna, Odessy, Charkowa,
Earcelony, Lizbony, Pary-

• ża. Jego kreacje w „Tosce”,
„Carmen” i „Aidzie” wy­
woływały zachwyt wielu
europejskich recenzentów.

W tym samym numerze

„Ruchu Muzycznego” Zyg­
munt Mycielski pisze o

Markevitch’u, Frydrycho-
wicz o nagraniach „Gwiazd
polskiej opery”, Kański o

operach i oratoriach w

Londynie. W cgóle poleca­
my ten dwutygodnik mu­
zyczny baczniejszej uwadze
naszych Czytelników. -

„NOWA KULTURA” —

KONKURS I DYSKUSJA
11 numer tygodnika „No­

wa Kultura” ogłosił kon­
kurs pt. „Co robisz?”.
Współorganizatorem kon­
kursu jest dziennik związ­
kowy „Głos- Pracy”. Oczy­
wiście w odpowiedziach na

konkurs chodzi o zdobycie
materiału socjologicznego,
bo nie wiadomo co ludzie
w Polsce obecnie, w okre­
sie stabilizacji materialnej
— robią ze swoim wolnym
czasem.

W tym samym numerze,
„Nowa Kultura” drukuje
bardzo szeroką i wielopro-
blemową dyskusję dzienni­
karzy i muzyków o pol­
skiej piosence. W sumie
narzeka się na brak kon­
taktów z odbiorcami pio­
senki, czego dowodem jest
w zasadzie bardzo mało
wydawnictw współczesnej
muzyki rozrywkowej.

ANARCHIA

W zeszłyrp numerze

„Przegląd Kulturalny” roz­
począł artykułem Pawła
Jasienicy dyskusję o źró­
dłach anarchii polskiej. W
numerze 11 zabiera głos
Melchior Wańkowicz, któ­
ry tak kończy artykuł pt.
„Źródła ańarchii”:

„...z dopadania do obra­
biarek i

dźwigów
ciągów i
mów na

radości towarzyszącej sta­
waniu się w Polsce, z na­
rad, w których mi dawa­
nym było uczestniczyć,
gdzie przez słowa ludzi z

awansu, przebijała się zna­
jomość rzeczy i wyzbyta
deklamacji troska o to, co

się robi, wynosiłem wra-

żenle, że z tych pojedyn­
czych iskierek, coraz czę­
stszych, które się łączą,
rozpala się wspólne ciepło,
przy którym, powoli, ale
nieuchronnie — maleje a-

narchia polska”.

LITERATURA POLSKA
ZA GRANICĄ

Stanisław Kuszewski w

6 numerze dwutygodnika
„Współczesność” rozbija
mit o naszych rzekomo
rzadkich przekładach za

granicą. Przytacza więc cy­
fry: w krajach socjalistycz­
nych tłumaczono w ciągu
15 lat około 1500 dzieł pol­
skiej literatury, w tym 1170
pozycji dzieł współcze­
snych, w sumie — we

wszystkich krajach w la­
tach 1945—60 dokonano
2.079 wydań dzieł polskiej
literatury w przekładach na

języki obce.

ZDROWIE
W MIECHOWSKIEM

11 numer tygodnika
„Wieści” podaj e ciekawe
informacje dotyczące „ak­
cji zdrowia” w pow. mie­
chowskim. Wojewódzki
Komitet Higienizacji Wsi
zajął się w tym powiecie
przebadaniem mieszkań­
ców, którzy chorowali ma­
sowo na różnego’ rodzaju
dolegliwości, w tym głów­
nie na choroby
przez pasożyty
międzywiejskim
czystości jedną
nagród
■Wielkanoc w pow.
chowskim.

(Olg. Jędrz.)

wywolane
jelit. W

konkursie
z drugich

uzyskała wieś
mie-

Spotkacie z wyfeercami

i. Nagórzański
w Skawinie

(Inf. wł.) W ub. sobotę w

Hucie Aluminium w Skawinie
odbyło się spotkanie załogi z

posłem na Sejm, przewodni­
czącym Prezydium WRN w

Krakowie tow. Józefem Nagó-
rzańskim. W spotkaniu wzię­
li udział członkowie Prezy­
dium PRN, m. in. I sekretarz
KP PZPR, tow. Józef Kajdas,
przewodniczący Prezydium
PRN Adam Jasiński oraz rad­
ni m. Skawiny.

Tow. Józef Nagórzańslri mówił
o pracy Sejmu kładąc szczególny
nacisk na postulaty wysunięte
przez wyborców, stwierdził on m.

in., że w woj. krakowskim wy­
borcy wysunęli wnioski, których
realizacja kosztowałaby około 6
miliardów złotych. Natomiąst
WRN może w obecnej 5-latce wy­
asygnować na te cele ponad 3

miliardy. Należy tu zaznaczyć, źe

aby zaspokoić tylko potrzeby
szkolnictwa (tf związku z przej­
ściem na 8-letni okres nauczania)
potrzeba w woj. krakowskim wy­
budować co najmniej 120 nowych
szkół 8-klasowych. Głównym kie­
runkiem rozwoju w województwie
jest przemysł, natomiast na rol­
nictwo w obecnej 5-latce prze­
znacza się u nas ponad 5,5 mi­
liarda złotych, kładąc główny na­
cisk na rozwój inspektów i wa­
rzywnictwa, jak również zmianę
struktury rolnej.

W dyskusji mieszkańcy Skawiny
poruszyli szereg spraw dotyczą­
cych dalszego rozwoju miasta (ga­
zyfikacji, zaopatrzenia w towa­
ry, płac itp.).

Udzielając wyjaśnień na te PY*
tania tow. Nagórzański jeszcze
raz podkreślił, że niektóre z tych
spraw są do załatwienia przez
miejscowe władze, niektóre z nich

rozpatruje Prezydium WRN, a

części z postulatów wysuwanych
nie będzie można zrealizować •

powodu braku funduszów. (en1)

przykłady
poczynań

rejonie ba-

Dieslów, pieców,
i suwnic, ruro-

melioracji, z roz-

miejscu, z cichej

1 dzichlRośd IO

Nowa radziecka ekspedycja polarna „Północ 14” zbada ogrom­
ne tereny między Ziemią Franciszka Józefa, Biegunem Północ

nym, a Morzem Czukockim. Kierownikiem tej wyprawy jest
znany badacz polarny N. Wolkow. Z Leningradu w rejon Cen­
tralnej Arktyki naukowcy udadzą się samolotem. Piloci polarni
przewozić będą na kry Oceanu Lodowatego radzieckich naukow­
ców, wyposażenie ekspedycji oraz dokonywać będą lotów zwia­
dowczych nad terenami badań.

Na zdjęciu: Przygotowywanie towarów’, przeznaczonych dla eks­
pedycji „Północ 11” do załadunku na samolot.

nie ustaj q
PEKIN (PAP)

Buntownicza grupa Nosavana —

Boun Ouma nadal dokonuje pro­
wokacyjnych posunięć przeciwko
okręgom znajdującym się pod
władzą królewskiego rządu Lacsu
i partii Neo Lao Haksat.

Jak podaje Wietnamska Agen­
cja Prasowa, w okręgu Tha Thom

(prowincja Xicng Khouang) woj­
ska nosavanowskie napadły na

dwie miejscowości. Atak rebe­
liantów odparły jednostki rządu
królewskiego i partii Neo Lao
Haksat.

W prowincji fclam-Tha woj ka
buntownicze próbowały wtargnąć
do okręgu zajmowanego przez od­
działy patriotyczne. Atak nie udał

się i buntownicy ponieśli znaczne

straty.
W prowincji Luang-Prabang

trzy bataliony wojak Nosavana

zaatakowały mieiscowość Muong-
Khung. Napad oddziałów rebeilan-
ckich został odparty.

(Inf. M.) Można powiedzieć, z®

każdego dnia w ciągu całego l?6
roku Krakowski Inspektorat Kon-

trolno-Rewizyjny wykrywał jed­
no przestępstwo gospodarcze, fi­
nansowe lub dewizowe. W wyn -

ku przeprowadzonych kontroli
dochodzeń w ciągu ub. roku u

jawniono bowiem ?65 tego rcdza]U
przestępstw. Wynikające z nic i

ogólna straty dla gospodarki na­
rodowej wyniosły przeszło 71 11110

złotych.
O sprawach tych mówiono n

dorocznym zebraniu pracownico
delegatur IKR jakie odbyło się z

ko'cem ub. tygodnia w Woje­
wódzkiej Delegaturze IK ’. -u . Ce­
lem narady była ocena pracy
jewódzkiego Inspektoratu w ro­
ku 1?C1 oraz wytyczenie wynika­
jących z ubiegłorocznych *1C'
świadczeń zadań na rok bieżący-

Fonieważ samo wykrycie rrze'

stępstwa jest już tylko stwierdze­
niem straty dla gospodarki naro­
dowej i najczęściej tylko czrścio-

otryskaniem jrj. P”

na
za^obie-

snim cne Je'

Fot. - CAF

gać prresterr'wora
tzcze powstaną.

Spotkania z załogami, śc;sle>j
współpraca z KW PZPR 1 ra®a^A

narodowyrri mogłyby tu odegr^-
pewną rolę. Również samoiz? *

•'obotnlcze w zakładach pracy
głyby zapobiegać wielu przedgt
stwom gospodarczym.
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Dla członków partii na wsi

rozlegle gole dzielenia
Gdyby zaglądnąć do bu­

dżetu przeciętnej rodzi­
ny zamieszkałej w mieś­

cie można by stwierdzić, że

ponad połowę wydatków
przeznaczane jest na spoży­
cie na zakup produktów rol­
nych, bądź też produktów po­
chodzenia rolniczego. Wido­
czny choćby na powyższym
przykładzie fakt największe­
go udziału rolnictwa w zaspo­
kajaniu codziennych potrzeb
konsumpcyjnych ludności —

nie mówiąc już o znaczeniu
rolnictwa jako bazy surow-

EDWARD TARKO
SEKRETARZ KW PZPR W KRAKOWIE

kszych ilości nawozów sztu­
cznych. Dostawy tych ostat­
nich stale wzrastają, lecz nie
w tym rzecz. Problem w ra­
cjonalnym nawożeniu, wzbo­
gacaniu gleb składnikami,
których istotnie one potrze-

______

. bują. Jedynie wówczas mo­
rowej dla przemysłu — u.za-. żna uzyskać zwyżkę plonów

Tymczasem tak się u nas dzie­
je, że

przez
często
nych
szafy w radach gromadzkich, pod­
czas gdy w oparciu <5 te opraco­
wania powinny być ustalane za­
mówienia na nawozy. Tymi opra­
cowaniami powinna się posługi­
wać na codzień służba fachowa
w swej pracy z rolnikami.

sadnia przyczynę, dla której
nasza partia poświęca tak
wiele uwagi sprawie wzrostu

produkcji rolnej, unowocze­
śnienia procesów tej produk­
cji.

JEDEN TRAKTOR

NA 738 HA

Unowpcześnienie to przede wszy­
stkim mechanizacja. W tej dzie­
dzinie stawiamy pierwsze kroki.

Pod koniec ubiegłego roku je­
den traktor przypadał na 738 ha

użytków rolnych wobec 1.030 ha
w 1959 r. Poziom techniczny kra­
kowskiego rolnictwa wciąż jesz­
cze jest bardzo niski, chociaż park
maszynowy kółek rolniczych
szybko się powiększa i w roku
1961 osiągnął 500 zestawów ciąg­
nikowych. Niestety wzrost ten nie
idzie w parze z postępem mecha­
nizacji robót polowych, bowiem
w wielu kółkach traktory wyko­
rzystuje się przede wszystkim w

transporcie. Na wynikach odbija
się także brak odpowiedniej ka­
dry mechanizatorów, małe do­
świadczenie, nesprawne jeszcze
zaopatrzenie w części zamienne

itp. Wielu kłopotów przyczynia
brak niezbędnego zaplecza tech­
nicznego.

Po mechanizacji zwykło się
wymieniać meliorację. W bie­
żącej 5-latce przeznacza s’ę na

nią w Krakowskiem blisko 1
mld zł. Oznacza to, że do ro­
ku 1965 w Krakowskiem zo­
stanie zrobione więcej niż od
czasu, kiedy zaczęto stosować
meliorację. Pełne efekty tych
nakładów zależeć będą prze­
de wszystkim od postawy sa­
mych rolników, od prawidło­
wego zagospodarowania zme­
liorowanych użytków rolnych
i należytej konserwacji urzą­
dzeń do czego w większej
mierze niż dotychczas mają
przyczynić się SDÓłki wodne 1
kółka rolnicze.

Dalej — nawożenie. Naj­
częściej rozumie się przez to
stosowanie możliwie najwię-

mapy glebowe opracowane
Stację Chemiczno-Rolniczą
spełniają rolę niepetrzeb-
papierzyslc, zalegających

JAK ZAOSZCZĘDZIĆ
MILIARDY ZŁOTYCH?

Nie przypadkowo w hierar­
chii problemów decydujących
o unowocześnieniu naszego
rolnictwa wysoką lokatę zaj­
muje ochrona roślin. Straty
wyrządzane przez choroby i
szkodniki roślin w naszym
kraju szacuje się na 10—20
mld zł rocznie.

W zakresie chemicznej ochro­
ny rośliń nctujemy znaczny po­
stęp. W roku 1959 w Krakow-
skiem zużyto 217 ton środków che­
micznych, w 1961 już 708 ton. Na

ogół nieźle zdał egzamin bryga­
dowy system ochrony roślin (na
wyróżnienie zasługuje tutaj inicja­
tywa ZMW), ale
ze szkodnikami
ślin nie stała się
kich rolników
wszelkie szanse

cznych jest pod
ratury wciąż przybywa), by,coraz
bardziej ją upowszechniać.

Obok ochrony roślin, o wy­
sokich plonach w roku ubieg­
łym zadecydowany w poważ­
nej mierze — nie mówiąc o

sprzyjających warunkach at­
mosferycznych — także wyni­
ki realizacji planu nasienne­
go. opracowanego w myśl wy­
tycznych VI Plenum KC
PZPR.

Mimo że zadania wymiany są­
siedzkiej nie zostały w pełni wy­
konane, rolnicy otrzymali na wol­
ne obsiewy 6.378 ton kwalifiko­
wanego ziarna (w 1959 — 1.179 ton)

chemiczna v?alka
i chorobami ro-

udziałem wszyst-
chociaż istnieją
(środków cherni-

dostatkiem, apa-

Z notatnika delegata

80TYSIECY
22.546 nowych kandydatów

— to rezultat wysiłków Kra­
kowskiej Wojewódzkiej In­
stancji w okresie ostatnich
dwu lat w zakresie rozbudo­
wy szeregów partyjnych. W
liczbie tej 48,4 procent stano­
wią robotnicy, 11 proc, chło­
pi, a 37,4 proc. — pracownicy
umysłowi. Wśród 8.415 przy­
jętych do partii pracowników
umysłowych, 1.323 to nauczy­
ciele, 2.261 — pracownicy in­
żynieryjno-techniczni. Przy­
jęto także 281 studentów, co

jest pewnym osiągnięciem,
zważywszy sytuację,.jaka kie_
dyś panowała na wyższych u-

czelniach.
Na dzień 1 stycznia 1962

Wojewódzka Organizacja Par­
tyjna liczyła 80.172 członków
i kandydatów (na 61.591 w

styczniu 1960 roku) w tym ro­
botnicy stanowią 41,1 proc., a

chłopi 7,6 proc;
. Osiągnięciem organizacji

jest utworzenie 21’5 grup kan­
dydackich i 296 nowych orga­
nizacji podstawowych, dzięki
czemu zlikwidowano szereg
tzw. „białych plam”, w na­
szym województwie. (Dotyczy
to przede wszystkim wsi).

Najbardziej dynamiczny
rozwój partii zaznaczył się w

Przemyśle.
. Wciąż jednak zbyt mały
lest napływ do partii chło­
pów - producentów. W 641
Wioskach nie ma jeszcze or­
ganizacji partyjnych, co oczy­
wiście utrudnia oddziaływa-
nie partii na wieś.

Niejednokrotnie także

Przyjmowano do partii zbyt
Pochopnie. W pogoni za iloś-

C1°wymi osiągnięciami, zapo­
minano o jakości, co uje­
mnie odbijało się na aktyw­
ności wielu organizacji pod­
stawowych. Nic też dziwne­
go, ze w wyniku tego aż 800

Przyjętych kandydatów,
s reślono w roku ub. za bier-
2°sc lub różnego rodzaju
Przewinienia.

W połowie ub. roku instan-

a wojewódzka dostrzegła te
- hienia i błędy i przedsta-

1 a jo aktywowi powiato­

wemu. W efekcie rozbudowa
szeregów partyjnych stała się
bardziej planowa i przemy­
ślana, mniej żywiołowa i
przypadkowa. A to winno
być celem w działalności or­
ganizacyjnej i wychowaw­
czej naszej partii.

T. CZ.

1

I

i 16.023 tony ziemniaków (w 1959 —

213). Utworzenie bazy nasiennej
w postaci 13 tys. gospodarstw re­
produkcyjnych umożliwi lepsze
zaopatrzenie w kwalifikowany
materiał siewny oczywiście pod
warunkiem, że sprawa ta będzie
w większym niż dotychczas sto­
pniu zaprzątać uwagę służby rol­
nej, kółek rolniczych i władz

renowych odpowiedzialnych
rolnictwo.

PROBLEM TYPOWO

KRAKOWSKI

te­
za

Wreszcie problem typowo
krakowski — baza paszowa.
Mamy największą w kraju
obsadę inwentarza żywego na

100 ha użytków rolnych. Ma­
my duże obszary łąk i past­
wisk, a wydajność hodowli
wciąż pozostawia wiele do
życzenia, za sprawą występu­
jącego od lat deficytu pasz.
Dla przeciwdziałania temu
stanowi przedsięwzięliśmy
przed rokiem wielką akcję
paszową w terenie, która wy­
dała już pewne, choć niedo­
stateczne jeszcze; rezultaty.
Nadal konieczna jest zmiana
w strukturze upraw (ograni­
czenie zbóż na rzecz pastew­
nych), a przede
powszechnienie
metod zbioru i
pasz. Kiedy już
wspomnę, że zmiany w stru­
kturze zasiewów powinny po­
stępować tak’c w kierunku
zwiększenia rt aw przemy­
słowych, bardziej pracochłon­
nych ze względu na znaczne

nadwyżki siły roboczej na

wsi, na poważne rezerwy dy­
spozycyjnego czasu pracy.

Mechanizacja i
ochrona roślin i
two, nawożenie i
wa to problemy,
dziś można podejmować
szeroką skalę. Wzrasta prze­
cież pomoc państwa w posta­
ci środków produkcji i na­
kładów inwestycyjnych na

rolnictwo. Warunkiem pra­
widłowego ich zużytkowania
jest upowszechnienie umieję­
tności posługiwania się tymi
nowoczesnymi środkami, u-

powszechnienie wiedzy i o-

światy rolniczej. I tu można
mówić o znacznym postępie.
W roku 1961 masowym szko­
leniem
wsie i
W 810
bienia
ponad
znaczy
już na

ków, . ... .

wzorując się na swych przod­
kach.

TO WCALE NIEŁATWE

Zasadniczą trudność w pro­
cesie unowocześnienia nasze­
go rolnictwa stanowi to, że

mamy do czynienia z kilkuset
tysiącami mało i średniorol­
nych gospodarstw.

Widać to szczególnie na przy­
kładzie naszego województwa,
gdzie średnia wielkość gospodar­
stwa wynosi 2,9 ha (przeciętna
dla kraju — 4,7 ha), gdzie postę­
puje rozdrabnianie gospodarstw.

wszystkim ir­
racjonalnych
konserwacji

o tym mowa,

melioracja,
ńasiennic-

baza paszo-
które już

na

rolniczym objęto 1.162
1.095 kółek rolniczych.
zesnołach Przysooso-

Rolniczego pracowało
7.000 młodzieży. Nie
to jednak, że nie ma

wsi krakowskiej rolni-
którzy gospodarują,

HIM

Kiedy przyjechał wóz policyjny, niezliczone
mrówki i muchy pokrywały twarz zmarłego
wtargnęły pod ubranie, wciskały się w kieszenie
spodni i w cholewki butów. Policjanci szukali
świadków, pytali o okoliczności zabójstwa, a lu­
dzie wzruszali ramionami i z takim zdumie­
niem patrzyli na nich — oczyma, w których
przecież utrwalT.a się scena morderstwa — jak­
by w ogóle nie wierzyli i pierwszy raz usłyszeli,
że człowiek może zabić człowieka.

Pierwszą napotkaną taksówką odwiozłem
Harriet na hawańskie lotnisko Jose Marti. Har-
riet była stewardessą Pan Am, w Latin America
Seruices, i latała wówczas na trasie Nowy Jork
— Miami — Hawana — Nassau.

Douglas DC-7B wystartował z lotniska Jose
Marti. Daremnie wpatrywałem się w okienko
służbowej kabiny Harriet: za grubą szybą nie
dostrzegłem jej twarzy, zresztą oślepiało mnie
słońce.

Dowiedziałem się później, że mężczyzna za­
strzelony w Hawanie, w samo południe 7 sierp­
nia 1955 roku, nazywał się Manuel de Jezus Her-
nandez; był uchodźcą z Republiki Domini­
kańskiej.

Dowiedziałem się także, że mordercy Hernan-
deza nie ujęto.

We ■wrześniu 1955 roku wyjechałem z Hawany
do Paryża. Wynająłem pokój w skromnym
i schludnym hotelu d’Alma, przy rue de l’Ex-

position.
Na trzecim piętrze tego hotelu mieszkał Fras­

cuelo Morales. Któregoś wieczoru wyszedł stam-

(W latach 1950—60 przybyło 32

tys.). Na tę masę drobnych pro­
ducentów oddziaływuje państwo
poprzez środki produkcji, bodźce
zainteresowania materialnego, po­
przez takie elementy gospodarki
planowej jak kontraktacja, plan
nasienny, Fundusz Rozwoju Rol­
nictwa czy poprzez agronomów
gromadzkich.

Skuteczniejsze kierowanie
sprawami rolnictwa uwarun­
kowane jest także lepszą
współpracą, koordynacją po­
czynań władz terenowych, or­
ganizacji i instytucji działają­
cych na wsi. W praktyce nie
zawsze aparat rad narodo­
wych, aparat gospodarczy i
społeczny, odpowiedzialny za

kierowanie produkcją rolną,
wywiązywał się ze. swych za­
dań.. Często instancje partyjne
musiały bezpośrednio angażo­
wać się w sprawy produkcji,
przejmować na siebie zadania
aparatu administracyjno-gos­
podarczego. Te pnktyki nie
sprzyjały wyrabianiu samo­
dzielności aparatu państwo­
wego i samorządu, a organi­
zacjom partyjnym nie pozo­
stawiały zbyt wiele czasu na

pracę polityczną wśród chło­
pów. Zerwanie z tymi prakty­
kami, oznaczać będzie istotny
krok w ulepszaniu metod za­
rządzania rolnictwem. Bo­
wiem właściwa rola instancji
i organizacji partyjnych dzia­
łających na wsi ma polegać
na czymś innym.

Nie na wiele zdadzą się naj­
lepsze środki produkcji i naj­
lepiej przygotowane plany je­
śli zabraknie zaangażowania
samych rolników, jeśli nie
„zagra” tzw. czynnik subiek­
tywny, jak go określam. Do­
piero wówczas można ocze­
kiwać od mieszkańców wsi
wzmożonych wysiłków, więk­
szej gospodarności i zapobie­
gliwości, jeśli każdy . chłop
będzie umiał kojarzyć własny
interes z interesem ogólno­
społecznym. będzie umiał do­
strzec współzależność tych in­
teresów, jeśli na wielką spra­
wę przyspies’enia rozwoju
naszego rolnictwa przestanie
patrzeć li tylko przez pryz­
mat własnego gospodarstwa,

będzie się czuł współodpo­
wiedzialny za losy całego
rolnictwa.
społecznej, aktywnej postawy
rolników-siroducentów, bu­
dzenie świadomości zadań i
celów — oto najważniejsze
zadanie instancji i organizacji
partyjnych na wsi.

Istnieje potężna masowa or­
ganizacja chłopska — kółka
rolnicze, która ma na swym
koncie poważny dorobek,
skutecznie podejmuję wiele
problemów produkcyjnych.

Coraz więcej kółek rozwija
wszechstronną działalność. Przy­
pomnę — w województwie mamy
1.579 kół rolniczych (w 83 proc,
wsi) zrzeszających ponad 77 tys.
członków oraz 812 kół gospodyń
wiejskich. 320 kółek posiada park
maszynowy. Poprzez kółka wy­
korzystywany jest Fundusz Roz­
woju Rolnictwa, realizuje się za­
dania ochrony roślin, planu na­
siennego i in.

Chodzi o to, by działalność
tej organizacji służyła nie tyl­
ko sprawom produkcji, by w

codziennej pracy kółek kształ­
towały się kadry nowych
działaczy, by poprzez tę sa­
morządną organizację szerzy­
ła się wśród rolników także
współodpowiedzialność za

sprawy wsi i za sprawy ca­
łego rolnictwa. Dlatego tak
wielką rolę przypisuje partia
kierunkom dalszego rozwoju
kółek. Nie przypadkowo pa-

. dło swego czasu hasło — każ­
dy członek partii członkiem
kółka rolniczego. Właśnie
kółka rolnicze, spółdzielczość
zaopatrzenia i zbytu, spół­
dzielczość mleczarska, ogrod­
nicza i in. odgrywające do­
niosłą rolę w procesach pro­
dukcyjnych, stanowią szero­
kie pole do działania dla
członków partii. Poprzez te

organizacje można i trzeba
oddziaływać na kształtowa­
nie się postaw rolników i
ich zaangażowania w sprawy,
o których mówiłem. Terenem
takiego działania powinny się
stać dla członków partii rady
gromadzkie i wiejskie oraz

gromadzkie komitety Fron­
tu Jedności Narodu. Oczywi­
ście nie chodzi tylko o to, by
w żadnej z tych organizacji
nie brakowało członków par­
tii. Dbały o mienie społeczne,
nie obo.ięfny na przypadki ku­
moterstwa, czy nieuczciwości,
idący zawsze z postępem wie­
dzy i nauki rolniczej nowa­
tor produkcji — oto jak wi­
dzę rolę członka partii, dzia­
łacza kółka rolniczego, rad­
nego gromadzkiej rady, czy
członka gminnej spółdzielni.

Tyle luźnych uwag o waż­
niejszych problemach kra­
kowskiego rolnictwa. Niewąt­
pliwie w dyskusji na Woje­
wódzkiej Konferencji Partyj­
nej towarzysze z terenu do­
rzucą wiele uwag i spostrze­
żeń do tego ważkiego tematu.

Budzenie takiej

Kopny śnieg w Zakopanem zachęcił do dalekich
czek sankami. Mróz jednak dawał się dobrze we

-'Wzfj WfyRztftSKl
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stacji l’Ecole Militaire.
woła, odwrócił się —

dwa pociski z wielko-
Na odgłos pierwszego

tąd, ruszając w kierunku
Usłyszawszy, że ktoś go
i wtedy przyjął w twarz

kalibrowego pistoletu,
wystrzału podbiegłem do okna i dostrzegłem
błysk wybuchający w samochodzie stojącym
przed hotelem. To był drugi strzał.

Dowiedziałem się później, że zastrzelony męż­
czyzna nazywał się Pedro Frascuelo Morales;
uciekł przed rokiem z Republiki Dominikańskiej.

Dowiedziałem się także, że jego mordercy nie
ujęto.

W październiku 1955 roku wróciłem do Sta­
nów.

W k^ka dni po przyjeździe, przeczytałem w

„New York Herald Tribune”, że mr. Andreas
Reąuena, redaktor pisma „Patria” otrzymał de­
peszę wzywającą go pod prawdopodobnie brzmią­
cym pozorem, by o którejś tam godzinie zjawił
się na 234 Madison Street. O godzinie wyznaczo­
nej w depeszy — policja wydobyła ją później
z marynarki Reąueny — i w określonym tam

miejscu, znaleziono go z twarzą wciśniętą w as­
falt, z przestrzelonym karkiem.

Dowiedziałem się, że Andreas Reąuena był po­
litycznym uchodźcą z Republiki Dominikańskiej.

Dowiedziałem się także, że jego mordercy nie
ujęto.

W listopadzie 1955 roku kroniki prasy co­
dziennej podały, że wśród tajemniczych okolicz­
ności zginął w swym nowojorskim mieszkaniu
Sergio Bencosme.

wycie-
znaki.

Foto O. Link

Foto Jerzy Włodarczyk

Wspaniałe warunki śnieżne sprawiły, że krajobraz górski stał się przedmiotem
zachwytu tysięcznych rzesz turystów.

Na zdjęciu; widok w drodze na Turbacz.

Sobota i niedziela
w

Śnieg był w sobotę, śnieg
był w niedzielę, śnieg jest dzi­
siaj, choć go już trochę mniej.
I gdyby nie otwarcie wiosen­
nego salonu Związku Polskich

Artystów Plastyków, zapo­
mnielibyśmy pewno, że poju­
trze ma się rozpocząć kalen­
darzowa wiosna. A tymczasem
dmucha i sypie. Szybciej się
dojdzie gdzieś na pieszo niż

dojedzie tramwajem czy auto­
busem. Śnieg spędza sen z po­
wiek dozorcom i pracownikom
MPO. Postanowili wydać mu

zdecydowaną walkę, ale z ta­
kim to nie uwalczysz. Zmie­
ciesz go, a za godzinę już jest
z powrotem nowiuteńki i bia­
ły. „Jeżeli nie będzie już sy­
pać, to do piątku oczyścimy
miasto” — powiedział nam dy­
rektor MPO J. Pluta. 1 oczysz­
czają. W niedzielę w odśnteża-
żaniu brało udział 500 pracow­
ników Przedsiębiorstwa O-

czyszczania, 100 studentów

z AGH. Śnieg wywożono sa­
mochodami, m. in. 165 dostar­
czyły krakowskie przedsię­
biorstwa. Oczyszczono cen­
trum miasta i wąskie uliczki.

Była to największa akcja an-

tyśniegowa
tym roku,
z zadowoleniem
chodniów,
torniczych. Jak już na wstę­
pie nadmieniłam, warunki ko­
munikacyjne właśnie przez te

ostatnie 2 dni były szczególnie
ciężkie. W

wyskoczyła
cem,aw

pospieszny
runku Bronowie

Huty zderzył się .

Tyle relacji z ulic Krakowa
A co się działo w jego mu-

rach? Tu mamy do odnotowa­
nia kilka imprez, ale niestety
brak miejsca nie pozwala na

obszerne ich omówienie. Sy­
gnalizuję więc, że:

— w niedzielę otwarta zo­
stała wystawa wiosenna O-
kręgu Krakowskiego ZPAP
Eksponowane prace oglądać
można w Pałacu Sztuki, w Do-

w Krakowie w

Przyjęta została
przez prze-

kierowćów i mo-

sobotę „siódemka”
z szyn pod dWor-

niedzielę autobus

zdążający z kie-
do Nowej

tramwajem.

Dowiedziałem się później, że Sergio Bencosme
przybył do Nowego Jorku z Republiki Domini­
kańskiej.

Dowiedziałem się także, że jego morderców
nie ujęto.

W grudniu 1955 roku, na posiedzeniu Między­
narodowej Organizacji Pracy w Waszyngtonie,
Maurizio Baez przedstawił memoriał o stosun­
kach panujących w Republice Dominikańskiej.
Następnego dnia zginął bez śladu.

Dowiedziałem się, że sprawców jego porwa­
nia, prawdopodobnie morderców — nie znale­
ziono.

W styczniu 1956 roku zginął w Porto Rico
zbiegły z Republiki poeta dominikański Vigilio
Martinez Reina. Kiedy Reina wychodził z ka­
wiarni, wpakowano mu w pierś cały magazynek.
Mordercy nie ujęto.

W lutym tegoż roku, pod jednym z mrocznych
łuków flawijskiego Colosseum, zastrzelono księ­
dza Emanuela Marię Escudero; osiedlił
Rzymie przed dwoma laty, po ucieczce z

bliki Dominikańskiej.
Dowiedziałem się później... 1, tak dalej,

to samo; uchodźca z Republiki Dominikańskiej,
morderców nie ujęto, nie znaleziono, nie wy­
kryto, nię natrafiono na ślad... A przecież wszyst­
kie ślady z Rzymu i Paryża, z Nowego Jorku
i Hawany — wiodły do Republiki Domini­
kańskiej.

W marcu, w kwietniu, w maju...
Miesiąc po miesiącu, niekiedy co tydzień, lub

nawet w odstępi? kilkudniowym padali na uli­
cach odległych od siebie miast uchodźcy z Re­
publiki Dominikańskiej. Tajni agenci z Policia
Nationale Dominiąaria docierali wszędzie, odnaj­
dywali swoje ofiary, śledzili je, zabijali i znikali,
drwiąc z wysiłków policji i kontrwywiadu obu
kontynentów.

się w

Repu-

wciąż

*

12 marca zniknął bez śladu doktor Jezus
Fernandez de Galindez, profesor historii cywi­
lizacji hiszpańskiej na nowojorskim uniwersy­
tecie Columbia. Wszedł do stacji metra Colum­
bus Circle w centrum olbrzymiego miasta, w

pełnym świetle dnia, i nigdy stamtąd nie wy­
szedł, nie dojechał także do miejsca przezna­
czenia, nie znaleziono go również w tunelu me­
tra. Po prostu „wyparował” — tak mi powie­
dział major Frank Beesley.

(C. d. n.)

Krakowie
mu Plastyków i w Salonie
TPSP w Nowej Hucie.

— Spółdzielnia „Spólnota”
znana z wyrobów sprzętu e-

lektro-technicznego i pomiaro­
wego ukończyła już 30 lat (ła­
two obliczyć, że powstała w

1932 r.) i w sobotę obchodziła
ten swój leciwy jubileusz.

— W Krzysztoforach, po nie­
dawnym koncercie muzyki
starej odbył się tym razem

koncert muzyki współczes­
nej. Koncert wykonany zo­
stał z taśmy, obejmował utwo­
ry A. Walacińskiego, B. Schdf-

jera, K. Pendereckiego. W so­
botę obiecywano, że już nie­
długo będzie się można W

Krzysztoforach napić kawy.
Wielki bal „Szalonego Arle­

kina” to wydarzenie w życiu
studenckim Krakowa. Odbył
się pod Jaszczurami, był sza­
lony i młodzieżowy.

— Sprawozdań z uroczysto­
ści rodzinnych i rozpoczętych
już w sobotę imienin licznych
w Krakowie Józefów, redak­
cja nie zamieszcza. Wobec

tego wypada zakończyć.
HALINA GUGAŁOWA *

MARZEC

Poniedziałek

Józefa

STARY TEAIK: „Szczęście
Frania” (zamkn.) — 17; ROZ­
MAITOŚCI: „Pasz.et jakich ma­
ło” — 19.15; RAPSODYCZNY:

„Panienka z okienka” — 11; MU­
ZYCZNY: „Lakme” — 19.15; JA­
MA MICHALIKA: „Kraków no­
cą” — 20.30; pozostałe nieczynne.

MINW
APOLLO: „Tarpany” (poi., 16

lat) — godz. 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: „W środku nocy” (USA,
18 la-) —17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
„Czyste szaleństwo” (USA, 18 lat)

— 15.45, 18, 20.15. ISKIERKA —

nieczynne. KLEPARZ: „Chleb
i róże” (radź., 16 lat) — 16. 13, 20.

KRAKUS: „Cinderella” (7 lat)
— 15.45, 18, 20.15. — KULTURA:

„Dziewczyna z prowincji” (USA,
16 lat) — 20.15. — MASKOTKA-

„Świadek oskarżenia” (USA, 18

lat) — 15.30, 17.45, 20. MELODIA:

„Okup” (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
23.15. MIKRO: „Romans na przed­
mieściu” (czeski, 16 lat) — 17.30,
20. MINIATURKA: „Zabytki Pe­
kinu”: „Wieża malowana” —

„Moje dziecko pójdzie do szkoły”
— 11, T2, 1«3, 16; Program dla dzieci
— 15; „Wszystko o Ewie” (USA,
13 lat) — 17, 19.30 .

— MŁODA
GWARDIA: „Ostatnie akordv”

(USA, od 16 lat) — godz. 15.15,
17.30, 19.45. ROTUNDA: „Sto kilo­
metrów” (wł., 12 lat) — 16, 18. 20.

STUDIO — nieczynne. SZTUKA:

„Bitwa o Kozi Dwór” (poi., 9

lat) — 16, 18; „Nóż w wodzie”

(poi., 16 lat) — 20. TĘCZA — nie­
czynne. UCIECHA: „Szminka do
ust” (wł. -fr., 16 lat) — 15.45, 13,
20.15. WANDA: „Z soboty na nie­
dzielę” (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: ,Garbus” (fr.-
wł., 12 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WISłA: „Tajemniczy rewolwer”

(ang. 16 lat) — 16. 18, 20. WOL­
NOŚĆ: „Pożegnanie z bronią”
(USA, 18 lat) — 16, 19.15. WRZOS:

„Zuzanna 1 chłopcy” (poi., 16 lat)
—■15.45, 18, 20.15. ZDROWIE — nie­
czynne. ZUCH: „Dzieci cyrku”
(austr., 12 lat) — 15, 17, 19. —

ZWIĄZKOWIEC: „Nie ma pogrze­
bów w niedzielę” (fr„ 18 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Komedianty” (poi.,
lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID: „Gigi” (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATOWI­
DA: „Liga dżentelmenów” (ang.
18 lat) — 15, 17, 19. KOLOROWE,
BALLADYNA — nieczynne. —

SFINKS: „SOS Titanic” (ang., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15.
SKAWINA Junak nieczynne,4

Huthik: ,, Krzyżacy”.
WIELICZKA. Górnik: „Przebu­

dzenie”.

ŁUdJI

16

Karmę-Mogilska 16, Długa 4,
licka 23, Krakowska 19, Mikołaj­
ska 4, Zwierzyniecka 7,
derska 74, Nowa Huta — Kocmy-
rzowska 18.

Krowo-

DYŻURY
CHIRURGICZNY, INTERNISTY.

CZNY: Trynitarska 11, OKULI­
STYCZNY: Prądnicka 37; NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3.

9.20: Międzynarodowy Uniwersy-,
tet Radiowy „Mikrobiologia a

rozwój biochemii”, wykład prof.
dr Małgorzaty Janko (Austria). —

9.30: Rozrywkowy kalejdoskop -

muzyczny. 10.30: „W Jezioranach”,
ode. powieści radiowej wiejskiej.
11.00: Koncert życzeń. 11.45: Au­
dycja dla wsi, rep. K. Kcwickie-

go pt. „Lekarz też jest człowie­
kiem”. 12 .05: Stan pogody i wia­
domości. 12.15: Muzyka ludowa
narodów radzieckich. 12.45: „Na­
sze sprawy codzienne”. 13.05: Ple-

' śni śpiewa Krystyna Kurtis —

mezzosopran. 13.25: „Faraon”, ode.
31 powieści Bolesława Prusa. 13.40: *

Program dnia. 13.45: Audycja dla
dzieci starszych „Błękitna szta­
feta”. 14.00: „Z melodią i piosen­
ką przez świat”. 14 .45: ,,O Kostka

Graeslerzo”, aud. w oprać. Zofii
Sielczak. 15.00: Utwory Paw>a

Hindemithą grają: Lesław Lic —

klarnet, Andrzej Orkisz — wiolon­
czela, Zbigniew Jeżewski — a-

kompaniament. 15.30: Dla dzieci

„Kulig w Czarnolesie”, słuchowi­
sko W. Borudzkiej. 16.00: Wiad.
10.05: Pieśni chóralne. 16.20: Melo­

die na saksofon. 16.30: Felieton

Jerzego Popowa z cyklu: „Jak
cię widzą”. 16.45: Felieton sporto­
wy. 16.50: Wiadomości Ziemi Rze­
szowskiej. 17.00: Koncert rozryw­
kowy. 17.35: Skrzynka interwen­
cji w oprać. Jaromira Zycha. —

17.45: Dzień, krak. 17 .55: Przegląd
czasopism krakowskich. 18.05: U-

twory klasyków wiedeńskich. —

18.20: Radio — reklama. — 18.30:
Wiad. 18.35: „Przepisy i buble”,
aud. J. Kowalskiego. 18.50: Kwa­
drans muzyczny Karola Stromen-

gera. 19.05: Muzyka i aktualności.
19.30: Koncert życzeń. 20.30: Kro­
nika studencka. 20.45: Koncert

Wiedeńskiego Chóru Chłopięcego,
dyr. Robert Kuhbacher, 21.W: Z

kraju i ze świata. 21 .27: Kronika

sportowa. 23.40: Zespół jazzowy
Klubu ZMS „Piwnica Świdnicka”.
22.00: Zwierciadło poezji — Cave
canem — czyli „Wiersze pod
psem”. 22.30: Melodie taneczne. —

22.40: Recital fortepianowy Arturo
Benedettl Micheiangeli. W progra-
ipie: Domenico Scarlatti — 2 so­
naty. 23.07: Muzyka taneczna. —

23.50: Ostatnie wiadomości.

telewizja
Godz. 17.15: Kalejdoskop sporto­

wy. 17.35: „Tele-Echo” — transm.

z Poznania, lf.55: „Uwaga — Mło-.
dzieżowa Sużba Ruchu” — te!4-
konkurs dla szkół podstawowych.
18.40: Film krótkometrażowy. —

18.55: „O stylu życia” — program
młodzieżowego Klubu Telewizyj­
nego — transm. z Łodzi. — 19.30:
Dziennik telewizyjny. 20.00: „Jazz
i piosenka” — program rozrywko­
wy. 20.35: Telewizyjny Magazyn
Techniczny. 21 .15: Teatr TV: „Hi­
storia od początku” — komed?a

Jerzego Wittlina w reż. Konrada

Swinsrskiego. 21.15: Ostatnie wia­
domości.

niewielkie

południe
możliwość

Najwyższa

I znów napływa powietrze z pół­
nocy. Tym razem za sprawą wy­
żu barycznego, który obejmuje
całą Europę - poza wschodnia

częścią terenów ZSRR - a ma śro­
dek w rejonie północnej Anglii."

Po rannych zamgleniach w cią­
gu dnia zachmurzenie
lub umiarkowane. W

wzrost zachmurzenia i

przelotnych opadów,
temperatura w dzień od —4 st. na

Podhalu do plus 1 st. w Krakow-
skiem. w nocy najniższa tempe­
ratura odpowiednio cd -15 st. do
-8 st. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne, jedynie w górach silniejsze z

kierunków północnych.
Temperatura (18. marca godz. 7

i 12 w nawiasach): Kraków -4

(-1), Tarnów - 5—2), Muszyna -7

(-3), Rabka -7 (-4),
—5 (—2), Zakopane —9

Gąsienicowa —15 (-14),
Wierch -18 (-17) st.

Nowy Sącz
(-7), Hala

Kasprowy
(orl)□5 □
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»Górnik« 1 »0dra« przewodzą ekstraklasie

W obozie „wiślaków
optymizm

Cracovia wraca »na tarczy«
Stal — Łechta 1:1

Arkonia Szczecin — Odra Opole
0:1

Ruch — Legia 2:2

Górnik — ŁKS Łódź 4:2

Pauzowały: Gwardia
Lech Poznań

GRUPA A

W-wa 1

1. Górnik Zabrze 241:3
2 Legia 233:2
3 Zagłębie 223:1
4. Gwardia 111:1
5. 'Ruch 112:2
6. ŁKS 213:5
7. Cracovia i01:7

GRUPA B

1. Odra 242:0
2. Leehia 233:2
3. Polonia Byt. 225:2
4. Wisła 222:2
5. Stal Mielec 211:2
6 Arkonia 100:1
7. Lech

i
101:5

GRUPA A

Stal Rzeszów — Slavia 1:0

MZKS Krosno — Unia Tarnów

2:1

Polonia Bydg. — Unia Rac. 2:1

Piast — Naprzód 5:1

1. Stal Rzeszów 245:1
2. Piast , 233:1
3.‘Polonia Bydg. 233:2
4. Unia Rac. 225:2

5. MZKS Krosno 223:5
6. Slavia 210:1
7. Naprzód 212:4
8. Unia Tarnów 202:7

GRUPA B

Bałtyk—Śląsk 2:3

Szombierki—Pogoń 1:0

Arka—Zawisza 1:1

1. Śląsk 246:3
2. Garbarnia 235.2
3 Szombierki 232:1
4. Pogoń 224:1
5. Wawel 222:4
6 Zawisza 211.2
7. Arka 212:4
8. Bałtyk 202:7

Nagły nawrót zimy nie pokrzyżował planów piłkarzy.
Kluby sportowe dobrze przygotowały boiska do meczów;
odbyły się wszystkie zapowiedziane pojedynki.

Wisła, która przed tygodniem nie potrafiła wywalczyć
zwycięstwa w Gdańsku — zrehabilitowała się w pełni,
pokonując na własnym boisku Polonię Bytom, lidera
grupy drugiej. Krakowianie przełamali wreszcie złą passę
w meczach z Polonią. Cieszy ponadto fakt, że Wisła za­
grała dobry pojedynek i potwierdziła w pełni opinię, że
jest dobrze przygotowana do ciężkiego sezonu.

Niestety bardzo smutne wieści nadeszły z Sosnowca.
Cracovia przegrała drugi kolejny pojedynek. W krakow­
skim zespole zawiódł zdecydowanie atak. Hausnerowi nie

/icpisało szczęście. Biało-czerwoni zajmują w tej chwili
ostatnie miejsce w tabeli i niełatwo na pewno będzie im
wywindować się w górę.

W II lidze walczyły ze sobą dwa krakowskie zespoły
Wawel i Garbarnia. Lepsi okazali się „Garbarze” roz­
strzygając pojedynek w imponujący sposób. Garbarnia
zaawansowała na drugie miejsce w tabeli. Na marginesie
krakowskiego pojedynku warto zaznaczyć, że obj’dwa ze­
społy dobrze przygotowały się do sezonu.

Unia Tarnów przegrała drugi swój mecz w Krośnie
i zajmu;e w tabeli ostatnie miejsce.

W I lidze przodownikami w tabeli są zespoły Górnik
— Zabrze i Odra — Opole, które nie straciły dotąd punktu.
W II lidze prowadzą Stal — Rzeszów i Śląsk — Wrocław.

Machowski rozstrzygnął losy meczą

Unia przegrywa

drugi pojedynek
Drugi występ Unii w tego­

rocznych rozgrywkach Ii-li­
gowych zakończył się jej po­
nowną porażką. Tym razem

tarnowianie przegrali w Kro­
śnie z tamtejszym MZKS-em
1:3 (1:0). Porażka ta jest tym
bardziej przykra, że Unia była
technicznie drużyną lepszą
i przez większą część meczu,
do mniej więcej 60 minuty,
nadawała ton grze. Dopiero w

końcowej fazie meczu gospo­
darzom udało się strzelić zwy­
cięskie bramki, z których dwie
padły z rzutów wolnych.

Bramki strzelili: dla Krosna
Skovzronek 2 i Zajdel, dla U-
nii Blaga.

Unia wystąpiła wczoraj w

składzie: Sienkiewicz, Ku-
ciewicz, Mazurek, Palemba
Guzy, Nowak, Florek, Pocwa
Derlaga, Blaga, Gosek. (Lis)

I

GAZETA KRAKOWSKA

LUresscie upragnion^ t^ut

Koszykarze Wisły
mistrzem Polski

Sparta N. H. na 6 miejscu

Wisła przełamała złą passę
w meczach z Polonią

WisJa -- Polonia Bytom 1:0

Niewielu było optymistów,
którzy uważali, że Wisła prze­
łamie wreszcie złą passę i roz­
strzygnie pojedynek z bytom­
ską Polonią na swoją korzyść.
Porażka „czerwonych” w

Gdańsku potwierdzała w pew­
nym sensie pesymistyczne
przypuszczenia. Okazało się
jednak, że Wisła jest dobrze
przygotowana do tegorocznego
sezonu. '. Na radosny moment

zdobycia gola trzeba było cze­
kać jednak aż do 88 minuty.
W wielkim zamieszaniu pod­
bramkowym piłka znajdowała
się w posiadaniu kilku zawod­
ników, aż wreszcie Machowski
skierował ją głową do siatki.

Gra Wisły już od początku
pojedynku była wykładni­
kiem przewagi na boisku. Na
przedpolu Polonii często do­
chodziło do ostrych starć. Naj­
pierw Lach nie doszedł do
świetnej centry Sykty, w kil­
ka minut później Machowski
„przestrzelił”. Gajewski miał
więcej szczęścia od swoich ko­
legów i celnym, ostrym strza­
łem skierował piłkę na bram­
kę Brola. Bytomianin interwe­
niował jednak przytomnie.

Mimo przewagi Wisła nie
potrafiła jednak zdobyć bram­
ki. Gra krakowskiego zespołu
była w pewnym sensie żywio­
łowa i chaotyczna. Atak Wisły
rozgrywał piłkę krótko, raczę]
prawą stroną boiska, co umo­
żliwiło Polonii skomasowanie
obrony właśnie na tej stronie.

„Poloniści” w odróżnieniu
od Wisły grali długimi prze­
rzutami, ale akcje ich kończy­
ły się zazwyczaj na przedpolu
gospodarzy. Kawula i Budka
świetnie wywiązywali się ze

” swoich obowiązków i likwido­
wali co groźniejsze akcje.

W drugiej połowie Gajew­
skiego zastąpiono Studnickim
Zmiana ta nie wpłynęła jed­
nak zdecydowanie na poprawę
akcji ofensywnej „wiślaków”
Przewaga gospodarzy utrzy­
mywała się jednak nadal. Po­
lonia kontratakowała tylko
nielicznymi wypadami. W mo­
mencie, kiedy publiczność o-

puszczała już stadion i kiedy
wydawało się. że mecz nie bę­
dzie rozstrzygnięty, Machow­
ski udokumentował zdobyciem
bramki przewagę i wyższość
krakowskiego zespołu. (rm)

WISŁA: Tynor, Monica, Kawu­
la, Budka, Michel, Zelman, Ma­
chowski, Kmiecik, Sykla, Ga­
jewski (Studnicki), Lach.

POLONIA: Broi, Dymarczyk,
Pierzyna. Wieczorek, Winkler,
Grzegorczyk, Orzechowski, Tram-

pisz, Apostel, Liberda, Jóżwiak.

Bramkę zdobył dla Wisły w 88
min. Machowski. Sędziował p.
Markowicz, Olsztyn,

Slabu mecz w Sosnowcu

Zagłębia — Cracovia 3:9

(2:0)
SOSNOWIEC (Obsł. wł.). Nie

spełniły się ciche nadzieje
sympatyków Cracovii, liczą­
cych, że drużynie ich uda się
wywalczyć w meczu z Zagłę­
biem chociaż jeden punkt.
Biało - czerwoni przegrali
wczoraj 0:3 (0:2), ale sądząc z

przebiegu gry, zwycięstwo go­
spodarzy, jakkolwiek zasłużo­
ne. jest cyfrowo nieco za wy­
sokie. W przekroju całego
spotkania Cracovia była bo­
wiem w polu zupełnie równo­
rzędnym przeciwnikiem, a w

II połowie miała nawet okre­
sy wyraźnej przewagi.

Skąd więc tak wysoka po­
rażka? Zadecydowała o niej
zarówno nienadzwyczajna
forma Stroniarza, który za­
winił drugą i trzecią bramkę,
jak również i kiepska gra a-

taku. O ile jeszcze napastnicy
Cracovii jako tako radzili so­
bie do linii pola karnego, to

Krakowianka mistrzynią
Polski we florecie

Podczas mistrzostw szermier­
czych Polski juniorów w Pozna­
niu wielki sukces odniosły kra­
kowianki. Tytuł mistrzyni Polski
we florecie zdobyła Skrobotówna

(przed Jordan i Wojczuk). Wszy­
stkie zawodniczki reprezentują
klub sportowy Cracovia.

TOTO-LOTEK

W ostatnim ciągnieniu Lotka

wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: bobsleje (1), bieg
przez płotki (3), jazda szybka na

lodzie (12), piłka nożna (22),
pchnięcie kulą (26), skoki do wo­
dy (32), oraz dyscyplina dodatko­
wa gimnastyka (8).

fatalnie zawodzili w bezpo­
średnim sąsiedztwie bramki
gospodarzy. Zbyt krótka i
wolna gra, „tysiące” podań,
marnowanie dogodnych sytu­
acji strzałowych — słowem
indolencja pod każdym wzglę­
dem. Nie dopisało też. szczęś­
cie — w pierwszych minutach
II połowy piękny strzał Ha-
usnera trafił w słupek, jesz­
cze wcześniej ten sam zawod­
nik strzelił zza linii pola kar­
nego na pustą bramkę, ale
piłka o centymetry minęła się
z celem. W przeciwieństwie
do Cracovii, skuteczniej i

szybciej zagrali napastnicy
Zagłębia, co przesądziło o wy­
niku. Poprawnie wypadła u

gospodarzy także obrona.
Z' poszczególnych zawodni­

ków Cracovii wyróżnić można

stopera Rewilaka, Budę w po­
mocy, oraz Hausnera i Ant­
czaka w napadzie. Poniżej
swojego normalnego poziomu
zagrali natomiast
Kowalik;
Marciniak, którego niezbyt
fortunnie
przerwie za nieźle spisujące­
go się Fraska.

W sumie mecz wczorajszy
stał na przeciętnym poziomie
i nie był specjalnie ciekawy.

ZAGŁĘBIE: Machnik, Skiba,
Bazan, Śpiewak, Fulczyk, Komo-

der, Gaik, Uznański, Krawiarz,
Myga, Kosider.

CRACOVIA: Stroniarz, Kono-

pelski, Rewilak, Szymczyk, Ma­
larz, Buda, Hausner, Zuśka, Ant­
czak, Kowalik, Frasek (Marci­
niak).

Strzelcami bramek byli: Kul­
czyk z rzutu wolnego (6 min.),
Myga (30 min.) i Kosider (80 min).
Sędziował p. Euczek z Kielc.

Mar. Nowak

Oto jeden z ciekawych
pojedynków wczorajszego
spotkania Wisła — Polonia
Bytom. Od lewej widzimy
Orzechowskiego (nr 7),
Budkę (nr 4), Apostela i
Zelmana.

fot. Wiesław Książek

Baszanowski

rekord świata
Świetną formę zademonstro­

wał w drugim dniu między­
narodowych zawodów w pod­
noszeniu ciężarów o Puchar

Moskwy mistrz świata, Polak
Waldemar Baszanowski. Nasz

reprezentant w trójboju wagi
lekkiej zajął pierwsze miejsce
uzyskując rezultat 405 kg, co

stanowi nowy lekord Polski.
W poszczególnych bojach Ba­
szanowski

127,5 — 155.

datkowym podejściu
nowski ustanowił nowy rekord

świata, podnosząc ciężar 130,5
kg. Poprzedni rekord świata
należał do radzieckiego zawod­
nika kŻguna i wynosił 129 kg.

Baszanowski stoczył emocjo­
nującą walkę o zwycięstwo w

trójboju wagi lekkiej z dosko­
nałym zawodnikiem radziec­
kim Kapłunowem.

uzyskał: 122,3 —

W rwaniu w do-
Basza-

W małych dechach

lepsza Garbarnia
Wawel — Garbarnia 1:4

WAWEL: Cygan (Swięch), Koło­
dziejczyk, Gryboś, Słysz, Danie­
lewski, Warmus, Kalicki, Czernec­
ki, Zapalski, Muc, Szmatloch.

GARBARNIA: Kierdaj, Chrzą-
ścik, (Reichel), Konopka, Bie­
niek, Kurek, Kucharczyk, Mice-

usz, Browarski, Grabowski, Ja­
siówka, Bąk.

Bramki zdobyli: dla Wawelu:

Zapalski w 56 min., dla Garbarni:

Miceusz w 61 min. i w 62 min.

oraz Jasiówka w 71 min. i Bąk w

73 min. Sędziował p. Schab Gli­
wice. Widzów

Niedzielny
siadów zza

i Garbarni
pełni, że
czają się do czołowych dru­
żyn II ligi.

Pojedynek wybrała wyso­
ko Garbarnia. Choć... oba ze­
społy reDrezentują mniej
wiecej jednakowy poziom. W
spotkaniach liczą się jednak
7.dobyte bramki. Gra Garbar­
ni była bardziej skuteczna.
W momencie chwilowego roz-

Dręźenia w zesDole Wawelu,
napastnicy w brązowych ko­
szulkach potrafili skutecznie
zaatakować bramkę przeciw­
nika. Zdopingował ich nie-

XXXIII Pięściarskie

nie

4 tys.

pojedynek
miedzy Wawelu
potwierdził w

oba zespoły zali-

są-

Mistrzostwa Polski zakończone

W dziesiątce mistrzów

krakowianin Jędrzejewski
Po tygodniu walk zakończo­

ne zostały 18 bm. w Rzeszowie
XXXIII indywidualne_ bok­
serskie
Tytuły mistrzów zdobyli: w

wadze muszej Artur Olech
(Wrocław), w koguciej Bendig
(Gdańsk), w piórkowej Adam-

mistrzostwa Polski.

Artur Olech

Grzegorczyk był trudną zaporą do sforsowania, dla napast­
ników Wisły. Na zdjęciu widzimy go w walce z Gajewskim.

Fot. WTiesław Książek

£iga okręgowa już gra

Hutnik Nowa Huta
umacnia się na czele tabeli

Malarz i
zawiódł również

■wystawiono po

Wczoraj wznowione zostały roz­
grywki piłkarskie krakowskiej
ligi okręgowej. Aż 4 mecze przy­
niosły wyniki nierozstrzygnięte.
Mistrz jesiennej rundy — Hutnik

N. Huta zwyciężając jednego ze

swych groźnych rywali — Victo-

rię Jaworzno umocnił się na cze­
le tabeli. Podkreślić jeszcze war­
to cenne zwycięstwa odniesione

przez Sandecję i Unię Oświęcim.

WISŁA IB — TARNOYIA 3:2

(0:2). Bramki dla Wisły: Śmiałek,
Gamaj, Maniecki, dla Tarnovii —

Pecka i Baran. Sędziował p. Hra-

decki z Krakowa.

KABEL — FROKOCIM 2:2 (1:1).
Obie bramki dla Kabla strzelił

Feliks, dla Prokocimia Lach i Gu­
nia. Sędziował p. Ignaszewski.

GÓRNIK BRZESZCZE — CRA-

COVIA IB 4:4 (2:2). Bramki dla

Górnika

Wójcik,
Ankus i

Czerkas

WAWEL IB — SKAWA 2:2 (1:1).
Bramki dla Wawelu uzyskali:
Gołda i J. Wójcik, dla Skawy:
Buda i Chmura. Sędziował p.
Flacht z Kłakowa.

HUTNIK N. HUTA — VICTO-
RIA 3:0 (1:0). Bramki dla Hutnika

zdobyli: Krupa 2 i Pudrzyński.
Sędziował p. Jakubiec z Krako­
wa.

PŁASZOWIANKA — SANDE-

CJA 2:3 (1:2). Wszystkie bramki

dla Sandccji uzyskał Czarnik, dla

Płaszowianki: Ślusarczyk 1 Lisz­
kowski. Sędziował p. Krwawic?

z Krokowa.
HUTNIK TRZEBINIA — KO­

RONA 0:0.
UNIA OŚWIĘCIM — BESKID

4:0 (0:0). Bramki dla Unii uzyska­
li: Nalepka 2, Świerk i Knopek.

zdobyli: Sasuła 2, Muś i

dla Cracovii: Nowak 2t

Poprawski. Sędziował p.
z Tarnowa.

Wa-

we wszy-
wyraźną

Adamski

Sędziował p. Kolber z Krakowa.

1. HiKnlk N. H. IG 24 26:11

2. Cracovia Ib 16 21 30:16

3. Sandecja 16 21 25:13

4. Victoria 16 20 28:18

5. Skawa 16 20. 27:24

6. Kabel 16 18 28:21

7. Prokocim 16 18 24:27

8. Unia Ośw. 16 17 30:25

9. Kurnik Trzeb. IG 16 17:22

10. Górnik IG 15 31:30

11. Wisła Ib 16 15 23:27

12. Wawel Ib 16 12 21:26

13. Beskid 16 12

14. Tarnovia 16 13 22:32

15. Korona 16 10 15:25

IG. Plaszo wianka 16 7 15:33

ski (Bydgoszcz), w lekkiej
Szczepański (Warszawa), w

lekkopółśredniej Kulej. (War­
szawa), w półśredniej Knut
(Gdańsk), w średniej
lasek (Warszawa), w pół­
ciężkiej Pietrzykowski (Śląsk)
i w ciężkiej Jędrzejewski
(Kraków). Drużynowo zwy­
ciężyła Warszawa 25 pkt.
przed Śląskiem 23 pkt., Gdań­
skiem 21 pkt., Krakowem 16
pkt., Wrocławiem 15 pkt. i Po­
znaniem 9 pkt.

Finałowe spotkania o mi­
strzostwo Polski seniorów
stały na zupełnie dobrym po­
ziomie, a kilka walk było bar­
dzo dobrych.

W wadize muszej spotkanie Ole­
cha z Utalentowanym Drożdzalem

było bardzo wyrównane i zacię­
te. Lepszym stylowo bokserem był
Drożdzal. Sędziowie przyznali
zwycięstwo 3:2 Olechowi co spot­
kało się z protestami widowni.

W wadze koguciej Bendig
(Gdańsk) wygrał bez trudu z Dzie-
nisem (Białystok) mając
stkich trzech rundach

przewagę.

W wadze piórkowej
(Bydgoszcz) i Gutman (Śląsk) sto­
czyli piękną ”i porywającą walkę.
Adamski przez dwie rundy pro­
wadził walkę na dystans celnie

kontrując atakującego Ślązaka..
W trzeciej rundzie Gutman po­
stawił wszystko na jedną kartę.
Adamski osłabł wówczas wyraźnie
wygrywając przekonywająco wal­
kę.

W wadze lekkiej Szczepański
(Warszawa) zdeklasował Dudcza-
ka (Kraków) wygrywając z nim

przez dyskwalifikację w drugim
starciu.

wadze lekkopółśredniej za­
cięty pojedynek stoczył Kulej
(Warszawa) z Józefem Pińskim

(Szczecin). W trzeciej rundzie

przez tko (kontuzja łuku) zwycię­
żył Kulej.

W wadze półśredniej dość in­
teresującą walkę stoczyli Mazu­
rek (Warszawa) z Knutem

(Gdańsk). Zwyciężył na punkty
jednogłośnie Knut.

W wadze lekkośredniej tytuł
mistrzowski zdobył bezapelacyjnie
Kucnierz (Śląsk) zwyciężając wy<-
soko Siodłę (Poznań).

W wadze średniej Dampc II

(Gdańsk) i Walasek (Warszawa)
rozegrali jedno z najciekawszych
spotkań finałów. Walasek zainka-
sował sporo mocnych ciosów

szczególnie w trzeciej rundzie ale

w sumie wygrał walkę wysoko.
W wadze półciężkiej Pietrzy­

kowski' (Śląsk) muśiał się bardzo

napracować aby wywalczyć tytuł
w spotkaniu z ambitnym Kubac­
kim (Łódź).

W wadze ciężkiej Jędrzejewski
(Kraków) i Malkiewicz (Śląsk)
rozegrali spotkanie, które przez
dwie rundy stało na wysokim po­
ziomie. W trzeciej Malkiewicz po
^.inkasowaniu kilku mocnych cio­
sów wyraźnie osłabi i dopiero
wtedy Jędrzejewski uzyskał prze­
wagę zapewniającą mu zwycię­
stwo.

wątpliwie fakt, że sędzia
uznał pierwszej zdobytej
bramki przez Grabowskiego.
Ataki „garbarzy” były nie­
zwykle szybkie i nieomal
każdy z nich kończył się
strzałem. Serię bramek roz­
począł Miceusz, który po so­
lowym rajdzie oddal kąśliwy
i skuteczny strzał. Ten sam

zawodnik podwyższył dosłow­
nie za chwilę wynik na 2:1.
Następnie na listę strzelców
wpisał s ę Jasiówka i reszty
dopełnił młody Bąk.

Wysoką porażkę Wawelu
przypisuje się w pewnej mie­
rze Cyganowi, który nie in­
terweniował zbyt szczęśliwie.
Na usprawiedliwienie bram­
karza Wawelu można jednak
powiedzieć to, że interwenio­
wał on zawsze w porę, że

był na miejscu, ale śliski te­
ren uniemożliwiał mu osta­
teczne zażegnanie niebezpie­
czeństwa.

Oba zespoły zaprezentowa­
ły się z jak najlepszej stro­
ny. Tak Garbarnia jak i Wa­
wel prowadziły grę bardzo
szybką. Znamionowały ją
długie przerzuty piłek, solo­
we rajdy i ostre strzały.

W zespole Garbarni najle­
piej zagrali, mądrze kierują­
cy atakiem Browarski, szyb­
ki Jasiówka i pracowity Gra­
bowski.

W Wawelu podobał się bar­
dzo dobrze grający technicz­
nie Zapalski, Czerndtki i włą­
czający się w akcje ofensyw­
ne obrońca Słysz.

Snell imponuje doskonalą
formą

Doskonały biegacz nowozelandz­
ki, Peter Snęli, imponuje w obec­
nym sezonie zimowym wspaniałą
formą. Startując w hali w To­
kio na dystansie 880 y poprawił
swój najlepszy wynik na świecie

na tym dystansie o 0,3 sek. Snęli
przebiegł 880 y w czasie 1.49,9.

Bochenek drugi
w Moskwie

dalszym ciągu międzynaro-

Tak dramatycznego wy­
ścigu o tytuł mistrza Pol­
ski w koszykówce męż­
czyzn jeszcze nie było. O-
śtatnia seria pełna napię­
cia i niespodzianek przy­
niosła w efekcie Wiśle u-

pragniony tytuł. Zaczęło
się w piątek, Wisła poko­
nała Społem Łódź 28 pun­
ktami a Legia — najgroź­
niejszy rywal — wygrała
ze Startem Lublin 46 pun­
ktami i objęła prowadze­
nie. Wczoraj Wawelskie
Smoki doznały niespodzie­
wanej porażki z Lechem
61:65 (31:25), przegrała ró­
wnież Legia z AZS AWF
66:68. Pozostawiony w cie­
niu Śląsk Wrocław położył
kropkę nad „i”. Wrocła­
wianie wygrali z Wybrze­
żem 71:63 i cała wielka
c~wórka: Wisła, Legia, AZS
AWF i Śląsk-zrównała się
ilością zwycięstw. W tym
wypadku decyduje różnica
punktów między tymi dru­
żynami w bezpośrednich
pojedynkach. Wisła ma

plus i 8, AZS AWF plus 6,
Legia minus 10 a Śląsk mi­
nus 14 i w tej kolejności

uplasowały się te drużyny
w końcowym rozrachunku.
Krakowianie mieli tytuł
mistrzowski w 1954 r., a

po ośmiu latach Kraków
znowu doczekał się triumfu
Wawelskich Smoków. Gra­
tulujemy całej drużynie i
trenerowi mgr Mochnac­
kiemu i życzymy powodze­
nia w następnym sezonie.

Dobrze spisała się rów­
nież Sparta Nowa Huta,
jej' szósta lokata stawia ją
w rzędzie czołowych dru­
żyn polskich.

Oto pozostałe wyniki
niedzielne i tabela: Spo­
łem Łódź — Sparta N. Hu-
ta 47:73, Start Lublin —

Polonia W-wa 73:60 (!),
Gwardia Wr. — AZS Tor.
94:82.

1. Wisła 22 17 1724:1432
2. AZS AWF 22 17 1682:1455
3. Legia 22 17 1862:1554

4. Śląsk 22 17 1621:1425

5. Lech 22 13 1435:1346

6. Sparta 22 12 1414:1398

7. AZS Tor. 22 11 1649:1625

8. Wybrzeże 22 11 1577:1554

9. Polonia 22 7 1494:1552

10. Gwardia 22 5 1551:1777

11. Społem 22 3 1300:1721

12. Start 22 2 1363:1833

Koszykarki »Wawelu«
powróciły na stara pozycję

Mało emocjonujące były
krakowskie derby koszyka-
rek Wisła — Wawel. Od 10
minuty Wawel uzyskał wyraź­
ną przewagę, będąc w pew­
nym okresie lepszy o 16 punk­
tów. W końcówce „wiślanki”
nawiązały walkę lecz słaba
dyspozycja strzałowa • zniwe­
czyła wszelkie poczynania.
Wawel wygrał 58:48 (27:16).
„Matką zwycięstwa” była Pa-
biańczyk, najlepsza koszy-
karka na boisku. Również
Szostak i Twardosz wykazały
poprawę formy. Młodziutka
Cygal na stałe „zaaklimaty­
zowała” się w pierwszej piątce.

W Wiśle nie ma dosłownie
kogo wyróżnić. Reprezen­
tantki Polski Górka, Szydłow­
ska i Dalewska zagrały bar­
dzo słabo, a Wojtal, Dudek
i Kubik... niewiele „odbiegły” 1
od swych koleżanek.

Punkty dla Wawelu zdoby­
ły: Pabiańczyk 27, Szostak 15,
Twardosz 8, Cygal 6, Lelek 2,

dla Wisły: Górka 19, Wojtal
15, Szydłowska 6, Dudek i Da­
lewska po 4. Po tym zwycię­
stwie Wawel powrócił na „swą
starą pozycję” wiceleadera
i chyba jej nie odda do koń­
ca rozgrywek. (P)

Pozostałe wyniki: Lech—Slęza
Wr 75:62, AZS AWF—Olimpia
60:43, Polonia—Gwardia 44:43. W

tabeli prowadzi AZS AWF (bez
porażki) przed Wawelem i Wisłą,

w

dowych zawodów w podnoszeniu
ciężarów o Puchar Moskwy star­
towali zawodnicy wagi półcięż­
kiej.

Bardzo debrze spisał się Polak

Bochenek, zajmując w trójboju
drugie miejsce z wynikiem 410

(130 — 117,5 — 162,5). Zwyciężył
reprezentant ZSRR, z Iwanowa,
Sibiriakow z wynikiem 442,5 (142,5
— 130 — 170).
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Szwedzi hokejowymi
mistrzami świata

Hokeiści Szwecji zdobyli tytuł
hokejowego mistrza świata w te­
gorocznym turnieju w Colorado

Springs. W ostatnim meczu Szwe­
dzi pokonali NRF 4:0 (2:0, 2:0, 0:0).

Tegoroczny mi-trz świata — re­
welacyjna diużyna Szwedów, któ­
rzy ra tym niekompletnym tur­
nieju mistrzowskim zapewnili so­
bie pierwsze miejsce była za tym,
aby turnieju w Colorado Sprir.gs
nie uznawać za mistrzostwa świa­
ta w związku z tym, że nie star­
tują tam czołowe zespoły amator­
skie: zeszłoroczny wicemistrz

świata — Czechosłowacja oraz do­
skonały zespół ZSRR.

Mgr Marian Skarbek
wybrany ponownie

prezesem Automobilklubu
Ukonstytuował się już

nowy zarząd krakowskie­
go Automobilklubu. Preze­
sem wybrany został po­
nownie mgr Marian Skar­
bek. Funkcje wiceprezesów
piastować będą: Józef Kop­
czyński, Zdzisław Kona-
szewski, kpt Stanisław Kar­
koszka, mgr Jacek Sożyń-
ski, i mgr Stanisław Jani­
kowski. Sekretarzem klubu
wybrane red. Adama Hol-
lanka, a skarbnikiem mgr
Stanisława Krzyżanow­
skiego. Przewodniczącym
Komisji Sportowej został
Paweł Baczoń. Ponadto do
zarządu weszli: Jerzy Do­
brzański, Zdzisław Przy-
byłkiewicz, Władysław
Abratowski, Wiesław Ja­
kubowski. Ja,n Soczek i So­
biesław Zasada.

Piotr Wala

pokonał wicemistrza świata
TAJNER (Olimpia) — 72,0 — 71.0
— 71,5 (203,8), 6. WITKĘ — (AZS)
78,5 — 74,5 — 74,5 (203,6), 7.

SZTOLF — (AZS) 73,5 — 71,5 —

63,0 (197,9), 8. POLOK (Start) 70.5
— 71.5 — 75,5 (197,4), 9. Franciszek
DANIEL (Wiola Gwardia) 69,5 — 67,0
— 70,5 (194,0), 10. PEZDA — (WKb)
65,0 - 66,0 - 67,5 (182,0).

Wyniki konkursu skoków ju­
niorów na Małej Krokwi grupa

„B’\ 1. Józef Przybyła (LZS
Klimczok) 46,5 — 50,0 — 44,5 (219,2),
2. Kawulok (LKS) 45,0 — 49,5 —

41.5 (210,4), 3. Kocjan (LKS) 42,0
— 49,5 - 41,0 (208,0).

Grupa „C”. 1. Szturc (LKS)
49.5 — 44,5 — 44,5 (227,5), 2. Fiedor

(Górnik) 46,5 — 43,5 — 42,0 (218,7),
3. Łupieżowiec (Start) 47,0 — 41,0
— 42,5 (211,2).

*

(Obsł. w!.). Ostatnią konku­
rencją zawodów narciarskich
o Memoriał Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusarzówny
był otwarty konkurs skoków.
Rozegrany on został wyłącz­
nie w konkurencji krajowej. ■
Na starcie stanęło 21 zawod­
ników, a ich zmagania ob­
serwowało około 10 tys. wi­
dzów. Konkurs nie był zbyt
emocjonujący, gdyż świeżo
spadły śnieg i miękki zeskok
uniemożliwiły oddawanie
skoków powyżej 90 m. Naj­
lepszą formę zaprezentowali
Antoni Łaciak — wicemistrz
świata ze

' Średniej Krokwi
oraz aktualny mistrz Polski
— Piotr Wala. Pozostali za­
wodnicy łącznie ze Stefanem
Przybyłą, Bujokiem i Tajne-
rem nie zaprezentowali wyso- I

kiej formy. Zawodnicy odda- .

li po 4 skoki. Pierwsza seria ■
to były , skoki próbne, a z po­
zostałych trzech serii dwa
najlepsze decydowały o wy­
niku. . Najciekawsza była
trzecia seria w której Piotr
Wala najpiękniejszym i naj­
dłuższym skokiem dnia —

83,5 m wyprzedził Antoniego
Łaciaka. W tej też serii na­
stąpiły śpore ■przetasowania/
na dalszych miejscach. /.

Wyniki konkursu skoków
seniorów:

1. WALA (WKS) 76,0 —

83.5 nota 218,2, 2. ŁACIAK
_______

7»$ — 8’,0 — 79,0 (235,1), 3. Stefan

PRZYBYŁA (LZS Szczyrk)
74.5 — 74,0 (215,89), BUJOK — Władysław Gruszka (Start) 43,12.

(WKS) 72,5 - 72,5 — 74,0 (205,0), 5. (js)

82,5 —

(WKS)

75.0 r-

%

W sobotę w zawodach memo­
riałowych startowali jedynie ju­
niorzy w konkurencjach biego­
wych. Szkcda, że kluby zlekce­
ważyły tak doskonałą okazję
startów i obsada poszczególnych
konkurencji była stosunkowo

nieliczna i słaba. A oto wyniki:
BIEG 5 KM DZIEWCZĄT: 1. Ja­
nina StachoiyGal (Wisła Gwar­
dia) 26,28, 2. Maria Stachoń-Ha-

siak (Wisła Gwardia) 26,29, 3.

Berta Ligocka (Górn i: Kat.) 26,"8,
4. Ludwika Stachoń-Gal (Wisła
Gwardia) 26,44.

BIEG 6 KM młodzików, grupa
B: 1. Andrzej Czuj (Start) 25,58,
2. Wawrzyniec Gąsienica (SN PTT)
26.06, 3. J . Łukaszczyk-Morcinek
(SN PTT) 26,13.

BIEG 10 KM juniorów C: 1. An­
drzej Król (Start) 42,08, 2. Stani-

s'aw Mateja (SN PTT) 42,10, 3.

Juniorzy Wisły —

kandydatem na mistrza
Polski

Półfinałowy turniej koszykówki
juniorów o mistrzostwo Polski

zakończył się pełnym sukcesem

Wisły, która w ostatnim dniu

rozgromiła Znicz (Sandomierz)
126:28 (61:15) i zajęła pierwsze
miejsce kwalifikując się do puli
finałowej. Najwięcej punktów w

tym spotkaniu dla Wisły zdobyli
J. Wójcik 31 i Piotrowski 24. Ju­
niorzy Wisły są poważnym kan­
dydatem na mistrza Polski.

Podczas lekkoatletycznego mee-

tingu w Londynie — Polak Ma­
rian Foik wygrał bieg na 60 y w

czasie 6,5. Sosgórnik w pchnięc:u
kulą zajął trzecie miejsce wy­
nikiem 17.74.

*

W gimnastycznych zawodach

kontrolnych wśród ł.obiet zwy­
ciężyła Kotówna (Jedność — Mi-

chałkowice) wśród mężczyzn -

Konopka (Legia — Warszawa).

❖
Gąsienica zajął w Hołmcn-

dziewiąte miejsce w kom-

klasycznej. Konkurencję

Norweg Fageros.

❖
W półfinałowym turnieju o pu­

char Europy w siatkówce kobiet

I-egia — Warszawa pokonała Rota-

tion Lipsk 3:2.
*

W jeździe dowolnej kobiet n»

mistrzostwach świata jakie odby­
wają się w Pradze zwyciężyła Ho-

lenderka Diikstra.
*

Australijski tenisista Fraser -

mistrz Wimbledonu przegrał
"

Aleksandrii z Jugosiowianiniem -

Jovanowicem. Jest to już druga
porażka Australijczyka w ostatni11’

okresie.

Józef
kollen

binacji
wygrał

*

W Gdańsku odbyły się zawody
lekkoatletyczne, w których mi®'
tacz Komar uzyskał bardzo do

bry rezultat w pchnięciu kulą -

17,33
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